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Krajowa narada aktywu Państwowych 
Ośrodków Maszynowych

Prezydent RP przybył mi obrady-Odznaczenie przodujących
pracowników POM

ff) W  dniach 5 i fi bm. obra
dowała w  sali Rady Państwa 
w ie lka  kra jow a narada aktyw u 
PGM, w  k tó re j b ra li udzia ł 
dyrek to rzy  i k ie row n icy  w y 
działów po litycznych ’ wszyst
k ich  PO M -ów, agronomowie z 
rożnych ośrodków, w ie lu  przo
dujących trak to rzystów  i b ry 
gadzistów oraz przedstaw iciele 
przodujących spółdzielni pro
dukcyjnych.

Na naradę p rzyby ł gorąco w i
tany przez zebranych Prezy
dent R. P. Bolesław B ie ru t- Na 
zjeździe obecni b y li: członko
w ie  Rady Państwa — w icem ar
szałek Sejmu, sekretarz KC 
PZPR —  Roman , Zam oiow ski 
1 prezes Rady Naczelnej Z S I, — 
Józef Niecko, członkowie Rzą
du 7. prem ierem  Józefem Cy
rankiew iczem  i w iceprem ierem  
A leksandrem  Zawadzkim  na 
czele, sekretarze KC PZPR — 
S tanis ław  M azur i Zenon No
w ak. sekretarze N K W  ZSL — 
A leksander Juszkiewicź; Józef 
O zga-M icha lski i Lu do m ir Sta
siak. członek N K W  ZŚL M ik o 
ła j Dachów, k ie ro w n ik  W ydzia
łu Rolnego KC PZPR — Ed
m und Pszczółkowski i przewod
niczący Zw. Zaw. P racow n i
kó w  R o ln ic tw a — Dećhnik.

W czasie dw udniow ych o- 
brad, k tó rym  przewodniczył 
m in is te r R o ln ic tw a — Jan Dąb- 
K ocio ł, toczyia sie żywa dysku
sja nad re fera tam i w icem in is tra  
R o ln ic tw a — Domagały, i za
stępcy dyrekto ra  riaczelnego 
CZ POM do Spraw P o litycz
nych — Paszkowskiej. W ielu 
pracow n ików  POM i przedsta

w ic ie li spółdzielni p ro du kcy j
nych oceniało w  swych prze
mówieniach dotychczasowe w y
n ik i działalności ośrodków, dzie
li ło  się sw ym i doświadczenia
m i. analizowało źródła sukce
sów oraz błędów i niedoma- 
gań w  pracy POM nad umoc
nieniem istn ie jących spółdziel
n i i nad dalszym rozwojem  ru 
chu spółdzielczości p rodukcy j
nej.

W yciągając w n iosk i z do
świadczeń pracy ze spółdzielnia
m i p rodukcy jnym i oraz z chło
pami m ało- i i  średniorolny ęni, u- 
czestnicy zjazdu podkreśla li do
niosłe zadania, ja k ie  stoją w ro 
ku bieżącym przed POM -am i, 
które są doniosłym  czynn ik iem  
w pogłębianiu i rozw ijan iu  ru 
chu spółdzielczości p ro du kcy j
nej na wsi polskie j.

Z jazd obradował w  przede
dniu w iosennej kam pan ii siew
nej, iot.eż zarówno re fe ra ty  jak  
i przem ówienia w  dyskusji moc
no akcentow ały ro lę POM w  
należytym  i  te rm inow ym  prze
prowadzeniu prac wiosennych, 
k tó re  pow inny zdecydować o 
dalszym poważnym zwiększe
niu p ro du kc ji ro lne j.

W czasie obrad do zebranych 
przem ówi! Prezydent R P. Bole
sław B ie ru t. (Tekst, przemó
w ienia podajem y obok). Prze
mawiającem u Prezydentow i ze
b ran i zgotowali d ługotrwałą, 
serdeczną owację, a przewodni
czący obrad — m in is te r Dąb- 
Kocioł w im ien iu  uczestników 
zjazdu złożył Prezydentow i u ro
czyste zapewnienie, że wszyscy 
dołożą sil. aby z honorem w y -

Jesteście bojownikami o nową wieś polską 
zamożną i kulturalną, dającą swemu narodowi

coraz obfitsze plony
Przemówienie Prezydenta RP Iow. Bolesława Bieruta wygłoszone w dniu 6 bm. 

na krajowej naradzie aktywu Państwowych Ośrodków Maszynowych

pełn ić te w ie lk ie  zadania, jak ie  
P ierwszy O bywatel R.P. w  
swym  przem ówieniu postaw ił 
przed pracow nikam i POM,

W y n ik i obrad podsumował 
wicemarszałek Sejmu — Roman 
Zam browski.

Zjazd zakończył się uroczy
stym momentem odznaczeń zło
tym i i srebrnym i K rzyżam i Za
sługi przodujących pracow ni
ków  POM. W  im ien iu  Prezy
denta R.P. odznaczył w yróżn io
nych m in is te r Roln ictwa Dąb- 
Kocio ł Z łote Krzyże Zasługi o- 
trzym a li: W ł. S ien ia tyck i — 
traktorzysta  z POM w Kątach 
W rocławskich, k tó ry  zaoszczę
dził 2.010 kg pa liwa i  przepra
cował na „U rsusie“  3.500 godzin 
bez kapita lnego remontu, W ł. 
Kotów  — traktorzysta  POM w  
Dąbrowie w o j. opolskie za w y 
konanie p lanu orek w  205 p ro
cent i za podniesienie w y 
dajności z ha w  obsługiwanych 
spółdzielniach oraz Grzegorz 
Dobrzański — dyrek to r POM  w 
Jaworze na Do lnym  Śląsku, pod 
którego k ie row n ic tw em  POM w  
Jaworze stal się wzorem dla in 
nych POM -ów.

S rebrnym i K rzyżam i Zasługi 
odznaczeni zosta li: Adela Guła
— brygadzistka POM w  G rod
kow ie woj. opolskie. St. Badach
— brygadzista POM w K argo- 
wej w  w oj. zielonogórskim , K . 
Nowakow ski — k ie ro w n ik  w y - 
dziaiu politycznego POM w  
Żabnie w  w oj. gdańskim, Fr. 
G aw lik  — starszy mechanik 
POM ,w O lsztynku i H. ■Wątro
ba — starszy agronom POM w  
Kątach W rocławskich.

D i n  u rz c z rn in  6 0 - le n a  u ro dz in  towarzysza  B ie r u ta  i  no cześć 1 Maja,

Więcej samochodów ciężarowych i osobowych 
więcej surówki i siali

Zw iększ,) się* sz) bkość skrawania metali w ZISPO , w zrośnie
produkcja tkanin

ff) W  osiągnięciu wspaniał> eh sukcesów p rodukcy jnych , | k tó ry  również wykonał swe 6-
k tó re  stanow ią treść tysięcy zobowiązań, podejm owanych 
dla uczczenia <50 rocznicy urodzin  Pierwszego Obyw atela 
P o lsk i Ludow e j — Bolesława B ie ru ta  i Święta 1 M aja —■ 
w ie lką  ro lę  odegra stosowanie przodujących radzieckich 
metod pracy. M e ldunk i dzisiejsze donoszą np., że hu tn icy  
dadzą setki ton ponadplanow ej sta li, su rów k i i w yrobów  
w alcow anych. M eta low cy Poznania w ygospodarują w ie lo 
m ilionow e  sumy ni. in . dzięki uspraw nien iu  pracy przy 
obróbce mechanicznej —  w oparciu o metodę K ow alow a 
oraz d z ię k i upowszechnieniu metody Szybkościowego skra
w ania . P racow nicy FSO na Żeran iu  w prow adzają  na wzór 
radziecki — nowoczesną technikę obróbk i mechanicznej. 
S tarachow ic — dadzą poważną produkcję  ponad plan.

9
Starachow ickich

szego pokolenia zadania waż
niejszego nad rozbudowę na
szego przem ysłu, nad przebu
dowę naszej zacofanej roz
drobnionej gospodarki ro lne j 
otrzym anej przez nas w  spad
ku po kap ita lizm ie , w  gospo
darkę przodującą, opartą o 
nowoczesną technikę, o zdo
bycze nowoczesnej nauki, w  
gospodarkę o najwyższej w y 
dajności pracy, na jaką  po
zwala dzisiejsza wiedza ludz
ka, na jaką  pozwala dośw iad
czenie gospodarki p lanow ej, 
gospodarki socjalistycznej, o 
ja k ie j m ówią nam po ryw a ją 
ce osiągnięcia narodów  ra 
dzieckich, ich  w zór, ich  p rzy 
kład, ich zwycięstwa.

Nowe, socjalistyczne m eto
dy pracy w ro ln ic tw ie  —  tak  
ja k  i w  przem yśle —  mogą 
opierać się ty lk o  na w ie lk ie j, 
zmechanizowanej, maszyno
wej gospodarce, k tó ra  po
zwala na znaczne podniesie
nie wydajności p racy czło
w ieka. W ie lk ie  przedsiębior
stwo w  przem yśle ma o lb rzy 
m ią przewagę nad drobnym  
przedsiębiorstwem  —  dzięki 
temu, że ma nowoczesną ba
zę techniczną, że posługuje się 
udoskonalonym i maszynami, 
te  ma bez porów nania lepszą 

7-m iu la t w re  w  Polsce L u - ¡organizację pracy, p o tra fi 
! dowej n iezw ykła , pełna n a j- na jpe łn ie j w ykorzystać m a-

Pragnę skorzystać z okazji, 
aby za Waszym pośrednic
tw em  przesłać gorące pozdro
w ienia wszystkim  przodow n i
kom pracy i przodującym  za
łogom POM, członkom  par
t i i  i bezparty jnym , wszyst
k im  członkom przodujących 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , 
obsługiwanych przez POM, 
w szystkim  kobietom  -  trakt.o- 
rzystkom  i  m łodzieży £ 0 M , 
w yw iązu jącym  się dobrze z 
pow ierzonych im  zadań.

Pragnę też zapewnić Was 
k ie ro w n ikó w  i odpow iedzia l
nych pracow n ików  PO M  oraz 
spółdzielców, że państwo lu 
dowe,’ rząd i  masy pracujące 
całego k ra ju  ze szczególną 
uwagą śledzą Waszą pracę, że 
p rzyw iązu ją  do n ie j w ie lk ie  
znaczenie. C hcia łbym , aby
ście zdaw ali sobie w- pe łn i 
sprawę, jak  ważnym  jest w  
c h w ili obecnej, ja k  bardzo od
pow iedzia lnym  jest ten odci
nek pracy, k tó ry  Wam pow ie 
rzy ło  państwo ludowe, rząd 
i partia .

Od 7-m iu la t masy pracu
jące naszego k ra ju  w  w ie l
k im , o fia rn ym  w ys iłku  budu
ją  w  Polsce now y u s tró j spo
łeczny, us tró j w o ln y  od uc i
sku, c iem noty i  nędzy. Od

nać zadania kolejnego 
rocznegę.

Serdecznie

Robotnicy
Zakładów  Samochodowych p ra
gnąc uczcić pa trio tycznym  czy
nem produkcy jnym  60 roczn i
cę urodzin w ie lk iego syna na
rodu polskiego — Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta  oraz zbliża
jące sie Św ięto Pracy 1 Maja jco w n i.

letnie zadania i wykonuje już j 
zadania swojego „drugiego pla 
nu 6-letniego“  zobowiązał się ! wvźszego poświęcenia praca ! szyny 
do • ońca k wietnia br. wyko- | prz ódujących robotników,'

I chłopów, in te lig e n c ji, aby
.. .Przyjęto w y s tą -1 p rze ksz ta łc ić  nasz k ra j — 

pienie wyróżniające;] się w Za- | . . .
kładach W-8 przodownicy spo- i d a w n ie j zaco fany, s ła b y  i u - 
łecznej M a rii Kuźn iak, k tóra na j bogi, —  w  k ra j nowoczesne- 
masówce zwróciła się z prośbą i _ , . , . .
o przyjęcie  je j w szeregi P o l- 1S° p rze m ys łu  i  p rzodu jące j
skiej Zjednoczonej Partii Ro- i te chn ik i, w  k ra j kw itn ą -

Bolesław' Bieriń.0^  ^  j  ce-i gospodarki i k u ltu ry .
zobowiązań ; Wszędzie, gdzie sięgnąć, o-, , . , . , , _  Ogólna wartość ---------

aby odpowiedzieć na apel Pa- | poszczególnych załóg Zakładów  j k ie m , w re  go rączko w a  p ra - 
fawagu. | jm  S talina wynosi 6.267 t y s i ę c y . ,

— Załoga walcow ni na w ro t- ; z}0t ych. j ca b u d o w n ic z y c h  now ych
nej zobowiązuje sie wykonać jyj. in. zakład W -2 wykona i po tężnych  za k ła d ó w  przemy? 
500 ton wyrobów  walcowanych roczny plan budowy parowo- i sj ow vci,  h u t knn a lń  fa h rv k  
ponad plan -  składa zobowią- j zów ER j T K T przed term inem , j s io w ^ c n - m n > kop a lń , tab rya , 
zanie tow. Będkowski z w a l- plari l przeobrażają się nasze miasta

— postanow ili wyprodukować 
do dnia 18 kw ie tn ia  br. — 60 
rocznicy urodzin Prezydenta —
3 samochody Star-20 ponad 
pian. Do końca I kw a rta łu  br. 
załoga S tarachow ic zrealizuje 
zobowiązanie w yprodukow ania 
ponad plan 10 ciężarówek 
„S ta r-20“ , podjęte dla uczcze
n ia  10-rocznicy powstania Pol
sk ie j P a rtii Robotniczej.

Robotnicy z w ydzia łu P - l 
postanow ili wykonać ponad 
p lan części do 50 samochodów, 
robo tn icy  innego w ydzia łu  zo
bow iąza li się w yprodukow ać 
dodatkowo m in. 10 s iln ików .

Nowoczesna techn ika  
o b róbk i w  FSO

„W szyscy znamy, szanujemy 
1 kochamy Pierwszego O bywa
te la  i Gospodarza Polski Ludo
w e j, w iernego syna i przywódcę 
mas pracujących, Bolesława 
B ie ru ta  — m ów ił na zebraniu 
w  ha li głównego montażu — 
m ajste r działu spawalniczo - 
montażowego F ab ryk i Samocho^ 
dów Osobowych na Żeraniu Ta
deusz Szukalski. — Wszyscy 
pragn iem y dać dowód naszego 
uznania dla Jego w ie lk ich  za
sług i  przyw iązania do nasze
go drogiego towarzysza B ie
ru ta “ .

Padają dziesią tki zobowiązań 
robotn ic  i  robotn ików , m a j
strów , techników  i  inżyn ie rów

Pracownicy w ydzia łów : g łó
wnego montażu, tap icern i, la 
k ie rn i i  spawalniczo-m ontażo- 
wego zm ontu ją ponad plan w 
m arcu i k w ie tn iu  br. 4 samo
chody M-20 „W arszawa". P ra 
cow nicy w ydzia łów  rem ontow o- 
montażowego i p ro du kc ji na
rzędzi w ykona ją  ponad plan 
urządzenia i  narzędzia w a rto 
ści ok. 60 tys. zł. Ponadto p ra
cow nicy: B ia łko w sk i i. O ia- 
szewski zorganizują do dnia 15 
marca br. gniazdo obróbcze czę
ści masowych, co um ożliw ; 
wprowadzenie na w-zór radziec- _ _____
k i —■ nowoczesnej techn ik i ob- ; gm iina  w  Poznaniu p ierw si 
ró b k i mechanicznej i  pozwoli \ sp0śr ód załóg fabrycznych woj. 
na stopniowe przejście wszyst- i p0znańskiego odpow iedzieli na 
k ich  robo tn ików  na tgn system app| swych towarzyszy z Pafa- 
pracy. 1 -  ■-me T— •

Praw ie wszyscy robotnicy z 
od lewni postanow ili zwiększyć 
swoją wydajność od 5 do 10 
procent. (Z. N-)

Załoga hu ty  Kościuszko, dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza B ie ru ta  i Święta 
klasy robotniczej 1 M aja, pod
ję ła szereg zobowiązań produk
cyjnych i oszczędnościowych, 
których łączna wartość w yno
si ponad 2.210 tys. zl.

— „Załoga sta lowni w yp rodu
ku je  540 ton sta li ponad plan 
— oświadczył wytap iacz W in
kę] — j w stosunku do stycznia 
zmniejszy w yb rak i o 30 p ro
cent. podnosząc swoje k w a li
fikac je  w oparciu o ins trukc ję  
technologiczną“

Przodownica pracy M ałgorza
ta Gażdzik, zgłosiła zobowiąza
n ie  brygady kobiecej w  w a l
cowni średniej, k tóra postano
w i!# wyprodukow ać do 1 m a
ja br. 580 ton wyrobów  walco-^ 
wanych ponad plan.

(K or, w ł.) W hucie Stalowa 
Wola jako pierwsza podjęła zo
bowiązanie załoga w ydzia łu ma- 
trycow ni.

Wartość zobowiązań podjętych 
dotychczas przez załogę kuźni 
wynosi ponad 349 tysięcy zlo 
tych. Na wydziale w alcow ni 
bruzdowych zespoły w a lcow n i
cze i wykańcza ln i dadzą w  m ar
cu i k w ie tn iu  br. 500 ton w y ro 
bów walcowanych ponad plan. 
żespół piecowych zaoszczędzi 
40 tysięcy m etrów  sześciennych 
gazu co da ponad 85 tysięcy zło
tych oszczędności.

Załoga sta low n i da do 1 ma
ja 500 ton sta li ponad plan.

W artość zobowiązań zgłoszo
nych  dotychczas przez załogę 
hu ty  Stalowa Wola wynosi

i  m echanizm y, czego 
nie jnoże zastosować drobne 
przedsiębiorstwo. Tak samo, 
oczywiście w brew  różnym  
teo ry jkom  oportun istycznym  
i agrarystycznym  przedstawia 
się sprawa i  w  ro ln ic tw ie . 
PO M -y są w ie lk im i przedsię
b io rstw am i ro ln ym i, m ają  w  
swym  rozporządzeniu nowo
czesne maszyny i  tra k to ry , 
m ają w ykw a lif iko w a n e  kad ry  
ludzkie , inżyn ie rów , agrono
mów, techników , mogą i  po
w in n y  ulepszać wciąż swą 
technikę i racjona lizow ać swą 
organizację pracy, mogą i po
w in n y  staw iać przed sobą za
dania osiągnięcia najwyższej

cych w  p racy załodze, bez-- 
względnie tępić złodziei, ra 
busiów, m arno traw ców  m ie
nia społecznego itd . itd . 
U m iejętne w ykonan ie  tych 
odpowiedzialnych zadań k ie 
row n ic tw a  nie da się osiąg
nąć bez ko lektyw nośc i w  p ra 
cy całego kierowniczego ze
społu i  bez w n ik liw e g o  spra
wdzania przpz w ładze zw ierz
chnie słuszności zarządzeń 
d y re kc ji metodą system atycz
nej k o n tro li ich  w ykonan ia  
oraz metodą uważnego p rzy 
s łuch iw an ia  się o p in ii p ra 
cow ników , w ykonu jących  te 
zarządzenia.

Przede w szystkim  jednak 
należy dokonać prze łom u w  
zakresie przezwyciężenia sła
bości po litycznej PO M -ów, 
k tó re  zasklep iły  się w  bieżą
cych zadaniach techniczno- 
gospodarczych, gubiąc z oczu 
to co najważniejsze: cele po
lityczne, k tó rym  ta praca go
spodarcza ma służyć i  z k tó 
ry m i jest n ie rozerw a ln ie  
związana, bez k tó rych  tra c i 
swój sens.

Pom yślnych w y n ik ó w  w  
pracy k ie row n ic tw a  i  załogi 
POM nie da się osiągnąć bez 
systematycznej pracy p o li
tycznej i  wychowawczej 
wśród całej załogi, bez uśw ia- 

j dam iania im  ich odpowie- 
j dzia lnej ro li, bez nieustannej 
i trosk i o podnoszenie ich kw a 
l if ik a c ji,  ich w iedzy, ich k u l
tu ry , bez zrozum ienia tego, że 
praca ich łączy się n ierozer
w a ln ie  z podnoszeniem św ia
domości po litycznej chłopów.

Każdy p racow n ik  POM  w i-  
I n ien m ieć świadomość, że na 
jego pracę patrzą ch łop i p ra 
cujący, że w edług jakości je 
go pracy, w edług jego posta
w y oceniają oni nie ty lk o  jego

klasa robotnicza i naród po l
ski, k tó ry  pragnie jak  n a j
szybszej rozbudowy sil w y 
tw órczych naszej Ojczyzny. 
Waszym obow iązkiem  — obo
w iązkiem  działaczy uzbro jo 
nych w  najszczytniejszą ide
ologię i  w  na jbardzie j nowo
czesną technikę — a każdy 
z Was jes t ta k im  działaczem 
—  jest n ie ty lk o  pam iętać o 
tym , ale w pajać świadomość 
tego w  szeregi Waszych p ra 
cow ników , w ychow yw ać w  
nich poczucie te j odpowie
dzialności, budzić w  nich o- 
fiarność, oddanie, poświęcenie 
w  pracy d la  Polski Ludow ej, 
wszczepiać w  ich um ysły i 
serca gorący zapał i głęboką 
czujność. Chodzi o to, aby 
p rzysw o ili sobie na jg łęb ie j 
w ie lk ie , poryw ające i uszla
chetniające człow ieka i  jego 
życie idee socjalizm u, za k tó 
re w  ciągu w ie lu  dziesiątków  
la t pośw ięcali swe życie, od
daw ali swą k re w  na jlepsi bo
jow n icy  k lasy robotn iczej, 
na jlepsi synow ie naszego na
rodu, o k tó re  walczą dziś m i
lio n y  ludz i uciskanych i w y 
zyskiw anych w  kra jach  ka p i
ta lizm u. \

Państwo ludowe pow ie rzy
ło  W am —  pracow nikom  
POM  — kosztownie maszyny, 
w  k tó re  Wasi bracia robot
n icy  przem ysłow i w kłada ją  
c lln -z /m i wysiłek, pow ierzy ło  
W am maszyny, k tó rych  ma
m y jeszcze zbyt mało, a k*ó- 
re  są n iezw ykle  potrzebne 
naszenr ro ln ic tw u , bo decy
du ją  o w ie lkości naszych u ro 
dzajów. Szanujcie w ięc te 
drogocenne dla naszego pań
stw a maszyny, dbajcie o nie 
tak, ja k  m atka o swe dziec
ko, j'ak a rtysta  o swój in 
strum ent. Walczcie bezlito-

dzać w y n ik i swej p racy w y 
sokością plonów.

i eden parowóz ER ponad
| oraz przekroczy w każdym tnie- ; i przeobraża się życie ludzi

i S CowoPźowychrodjideń k o d o ! j P ucu jących . D la każdego dziś 
Inny wydział wprowadzi u sp ra -! staje się jasnym , że lud pra-
wnienia w oparciu o metodę j Cujący swą w ie lką , twórczą 
inż Kowalowa na wszystkicn ! H a. . .
miejscach pracy przy obróbce j i  o fia rną  pracą z dnia na w ydajności, m ierzyć i spraw -
mechanicznej oraz stosując me- | dzień umacnia s iły  naszego 
todę szybkościowego skrawania i . . i1. j n, „ brt ‘ v>ndnip
podniesie średnią szybkość Panstwa ludowego, buduje 
skrawania w f i  kwartale br. o ; spiżowe, niezniszczalne fun- 
7 procent, w U f kwartale 0 j dam enty nowego gmachu na- 
dalsze 5 procent i w XV kw ar- J s
tale o dalsze 4 procent. i szej O jczyzny, nowego iepsze-
M eta low cy łódzcy Perdas ! S° 1 spraw iedliw szego życia, 

i  W ó jc ik  w zyw a ją  
m eta low ców  

do przyspieszenia 
w ykonan ia  swych zadań

2.110.000 złotych. (der)

„Proszę o p rzy jęc ie  m nie  
do P a rtii na czele k tó re j 

sto i Bolesław  B ie ru t“
Robotnicy Zakładów  im. J.

(Kor. wł.). W dniu 5 bm. od
by ła  się w  Lodzi narada me
talowców, na k tóre j dw aj ro 
bo tn icy Zakładów im . S trzel: 
czyka, Stanisław  Perdas i_ Jó
zef W ójcik, którzy w ykona li już 
zadania przypadające na nich 
w planie 6-letnim , zobowiązali 
się. do nowych osiągnięć pi o- 
dukcyjnych. W liście do Prezy
denta towarzysza B ieruta p i
szą oni m. in.:
„D ro g i Towarzyszu Prezyden

cie! L is t • nasz wysyłam y do 
Ciebie w  chw ili, kiedy c a la * la  
sa robotnicza czynem produk
cy jn ym  w ita  zbliżającą sie rocz
nicę 60-lećia Twoich urodzin.

S tan isław  Perdas postanawia 
do końca

W am przypad ło  w  udziale 
tw o rzyć  to nowe, lepsze, ku l- 
tu ra ln ie jsze  i bogatsze życie 
w  na jbardz ie j od w ieków  u- 
pośledzonej i  zacofanej dzie
dzinie gospodarki polskiej, 
gdzie panował obszarnik^ i |ka d r ludzkich , 
dw ór pański, k tó ry  tra k to w a ł ] kon tro la  jakości

K ie ro w n ic y  i  p racow nicy 
odpow iedzia ln i POM nie po
w in n i zapominać an i na chw i
lę, że obow iązują ich te same 
w ym agania , ja k ie  staw iane 
są k ie ro w n iko m  w ie lk ich  za
k ładów  przem ysłow ych, a 
w ięc: planowa, wszechstron
nie przem yślana organizacja 
pracy, rac jonalne rozstawienie 

nieustanna 
ich pracy,

in d yw id u a ln y  stosunek do je - ] śnie ze szkodnikam i, k tó rzy  
go zadań, ale oceniają też n a j- ! psują te cenne maszyny, pię- 
częściej nową form ę gospo- tn u jc ie  niedbaluchów, k tó rzy

lud pracujący, chłopstwo — um ie ję tny  dobór kadr, troska
często gorzej, niż swój inw en
ta rz  dw orsk i, k tó ry  świado
m ie odgradzał masy chłop
skie od ośw iaty, od ku ltu ry , 
szerzył wśród n ich  ciemnotę, 
zabobon, nędzę, u trzym yw a ł 
je  w  bierności i zahukaniu 
Wam przypad ło  w  udziale 
w ie lk ie , n iezw yk le  ważne za- 

1955 roku wykonać | dani e: dołożyć w szystkich sił, 
aby ja k  najszybcie j podnieść 
wieś polską, podnieść masy 
chłopstwa pracującego,' ich 
aktywność, świadomość, so li
darność z klasą robotniczą, 
podnieść gospodarkę naszego 
ro ln ic tw a  na wyższy poziom, 
aby ziemię polską uczynić

pow tórn ie  zadania planu 6-łet

S urów ka, żelazo i  s ta l dla 
w zm ocnienia  O jczyzny

(Kor. wł.) Hala „A “ huty im. 
Feliksa Dzierżyńskiego jest 
szczelnie wypełn iona. R obotn i
cy i  robotnice, technicy i in ży
n ierow ie  huty zebra li się tu.

wagu. Tow. tow. Januchowski 
i Ławniczak, k tó rzy  w ykona li 
już  swe zadania planu 6 -le t- 
niego, postanow ili na cześć 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
powtórzyć jeszcze raz swój w y 
czyn i zobowiązali się do końca 
1955 r. wykonać drugie ty le  
pracy, ile  przew iduje dla nich 
p lan 6- le tn i. Tow. R ym aniak,

niego, a Józef W ójcik zobowią
zuje się ponadto w tym  samym 
czasie wyszkolić 8 pracow ników  
na samodzielnych frezerów.

W zywam y jednocześnie wszy
stk ich metalowców, aby poszli 
w nasze ślady i przyśpieszyli 
wykonanie swych zadań p ro
du kcy jnych".

(Kor. wł.). Załoga ZPB im  
Róży Luksem burg zobowiązała 
się dać dodatkową produkcją 
wartości 435 522 złotych.

o ich wzrost, rozdzielanie za
dań. w edług uzdolnień ludzi, 
dbałość o podnoszenie k w a li
f ik a c ji m łodych kadr, o spra
w ie d liw ą  ocenę p racy każde
go pracow nika , o stopniowe 
w ysuw anie bardzie j zdolnych, 
przodujących, u ta lentow anych 
ludzi na odpowiedzialniejsze 
stanow iska — oczywiście — 
nie na podstawie przypadko
w ych ocen i obserwacji, lecz 
po dok ładnym  sprawdzeniu, 
troska o pomaganie słabszym, 
stanowcze w ym agania w  dzie
dzin ie dyscyp liny  pracy r  ży
czliw e w n ikan ie  w  rzeczyw i
ste trudności, k łopo ty , potrze-

bardzie j urodzajną, a życie j by ludzkie , przysłuch iw an ie
wsi w yrw ać  z dawnego zaco-

W artość zobowiązań złożonych fan ia , aby w y ró w n a ć  prze- 
dotychczas przez załogę ZPB 
im . Szymańskiego wynosi
460.514 złotych.

W  ZPW  im . W aryńskiego za
łoga zobowiązała się w yp rodu
kować dodatkowo ilość tkan in  
w e łn ianych na sumę Około 
500.000 złotych. ( fe )

Cenne zobowiązania podję li 
także budowniczow ie e lektrow 
n i „M iechow ice“ . (koresponden
cję z „ Miechowie"  drukujem y  
na str. 2-giej).

paść ku ltu ra ln ą  m iędzy wsią 
i miastem, k tó rą  tw o rzy ły  
przez w ie k i klasy u p rzyw ile 
jowane. Wam przypadło  w 
udziale trudne, ale zaszczytne 
zadanie: być p ion ie ram i no
wego systemu gospodarki ro l
nej, budować fundam enty so- 
c ja liźm u na wsi. N ie ma dziś, 
n ie ma w  życiu  obecnego na

się glosom i k ry tyczn ym  uw a
gom pracow ników , w yko rzy 
styw an ie  ich doświadczenia 
przez narady w ytw órcze, w n i
k liw e  i  fachowe ustalanie 
norm  prkey, wynagradzanie 
p racow n ika  zgodnie z w y n i
kam i jego pracy. Należy w a l
czyć energicznie z wszelką 
to le rancją  względem bume
lan tów , n ierobów, w łó czyk i
jów , gadułów , przeszkadzaj ą-

da rk i, k tó rą  reprezentu ją 
PO M  w  ro ln ic tw ie . Z la praca 
tego czy innego zespołu POM 
rozczarowuje a naw et może 
poderwaę \v iarę  członków  
spółdzie ln i p rodukcyjnych, 
k tó re  POM obsługuje i całe
go chłopstwa pracującego w 
celowość i możliwość rzeczy
w is te j przebudowy ro ln ic tw a , 
czyni na jm n ie j świadomych 
sk łonnym i do p rzy tak iw an ia  
podszeptom wroga.

M usicie pamiętać, że chło
p i pracu jący nie w edług słów, 
lecz. w edług w yn ikó w  p rak 
tycznych oceniają Waszą px'a- 
cę. Jakość Waszej pracy, 
p lony jak ie  daje ziemia u- 
p raw iana przez POiyi, siła 
Waszego oddziaływ ania na 
spółdzielców i chłopów in d y 
w idua lnych  — oto co decydu
je  —  i  słusznie — o ocenie 
Waszej działalności. W y je 
steście p ion ie ram i przebudo
w y gospodarki ro lne j na no
wej podstawie w ysokie j me
chanizacji pracy w  ro ln ic 
tw ie , W y jesteście organizato
ram i nowych socjalistycznych 
metod gospodarki w  ro ln ic 
tw ie , od Was, od' jakości, od 
w yn ikó w  Waszej pracy, w 
dużej m ierze zależy czy chłop 
pracu jący przekona się w ła 
snym i oczami, że gospodarka 
zespołowa jest lepsza, owoc
niejsza i korzystniejsza od 
poprzedniej, od Was zależy, 
czy chłop pracujący uw ierzy 
w  wyższość nowego ustro ju  
społecznego.

Od Was przeto, od jakości 
Waszej pracy, od Waszego za
pa łu  i  o fiarności zależy czy 
tem po rozw oju  naszej gospo
d a rk i narodowej odpowiadać 
będzie tym  nadziejom, temu 
zaufaniu, ja k im  obdarzyła 
Was w ładza ludowa, partia ,

obchodzą się z n im i lekko
m yślnie.

Podnoście poziom up raw y 
ro lne j, bądźcie dobrym i i za
pob ieg liw ym i gospodarzami, 
dbajcie o w y n ik i Waszej p ra 
cy, o w ysokie z n ie j p lony

wego chcie liby lekko  żyć i bo
gacić się. Pędźcie ich precz 
i oddawajcie w ręce w ładz 
państwowych jako  przestęp
ców.

W paja jc ie  wśród zacofa
nych i  chciwych w sku tek 
swej c iem noty ludzi obow ią
zek poszanowania m ienia pań
stwowego jako  wspólnego 
dobra ogólnonarodowego. 
Zwalczajcie wszelkie ob jaw y 
m arnotraw stw a bez względu 
na osoby i stanowiska. Sta
now isko n ie daje żadnych 
upraw nień do niedbałego czy 
lekkom yślnego obchodzenia 
się z m ieniem  społecznym.

Budźcie w swym  otoczeniu 
pragnienia w iedzy, samo
kształcenia. uczcie się sami i 
pomagajcie ze wszech m ia r 
tym , k tó rzy  chcą się uczyć, 
krzew cie dążenia do bardziej 
ku ltu ra lnego  życia, walczcie 
o nową moralność soc ja lis ty 
czną, o rozw ój zainteresowań 
społecznych, um ysłowych 1 
politycz- ych wśród całego ze
społu i wśród mas p racu ją
cych chłopstwa, zwłaszcza 
wśród kob ie t i  m łodzieży.

N ie  poddawajcie się nastro
jom  oportun izm u, samozado
wolenia, samouspokojenia z 
w yn ikó w  ła tw ie j osiągalnych. 
Na odw ró t — m ie jc ie  am bicję 
podnoszenia wciąż poziomu 
swej pracy. R ozw ija jc ie  
w spółzawodnictwo socja li
styczne w  pracy, walczcie o 
coraz lepsze je j w yn ik i.

P rzygotow ujc ie  się wszech
stronn ie  i tro sk liw ie  Ho sie
wu, do przyszłych zbiorów1, 
szanujcie czas, k tó ry  jest czę
sto decydującym  czynn ik iem  
w  gospodarce ro lne j, dbajcie 
o te rm inow e rozpoczynanie 
prac polnych.

Towarzysze!

Pracujcie bez ustanku nad 
skupianiem  w okół p rzodują
cego ak tyw u  p racow ników  
POM jak najszerszego a k tyw u  
młodzieży, chłopów pracu ją 
cych — p a rty jnych  i bezpar
ty jn ych  — kobie t i mężczyzn, 
aby podnosić świadomość mas 
chłopskich, nie dając dostępu

Uczcie się w  praktyce i w j w rog im  ku łack im  podszeptom, 
te o r ii najlepszych metod Walczcie o rozwój spó łdzie l- 
up raw y, p rzysw aja jc ie  sobie : czości p rodukcy jne j na zasa- 
nowoczesną wiedzę rolniczą, j dach dobrowolności, o nową 

W alczcie z niedbałą orką. soc.iabstyczną k u ltu rę  wsi p o l- 
ze złą jakością pracy, walcz- s'i ie F °  coraz wyższą u rodzą j- 
cie zdecydowanie z tym i, k tó - : no®ć pól, o lozw ó j hodow li, o
rzy  w prow adzają  do brygad 
i zespołów' nastro je rozluź
nienia dyscyp liny, rozkład i 
anarchię w pracy. Są to na j- 
c  ęście., ja w n i lub  zamasko
w an i w rogow ie Polski Ludo
wej, demaskujcie ich i usu
w a jc ie  z' swego grona. Bądź-

wzrost dobrobytu, ośw ia ty  1 
k u ltu ry  wsi,

bądźcie przodowmikami w  
w^alce polskiego ludu p racu ją 
cego o u trw a len ie  pokoju i o 
realizację w ie lk iego  p lanu 
6-letniego, planu zbudowania 
socjalizm u!

Życzę Wam najlepszych w y jdę  czu jn i n r  swych posterun-
kach pracy, gd>ż wróg, ku - | p ra '
lak, spekulant i k ry ją cy  się
za n im i agent im peria lis tycz
ny czyha na Waszą słabość, 
lekkom yślność czy brak uw a
gi.

N ie zapominajcie ani na 
chw ilę , że jesteście bo jow n i
kam i o now'ą wieś polską, 
wdeś zamożną i ku ltu ra lną , 
wieś d iją cą  k ra jo w i coraz 
większą produkcję  ro lną dzię
k i now ym  metodom upraw y, 
k tó re  W y niesiecie na wieś 
Dlatego władza ludowa zau
fa ła  Wam, a masy pracujące 
śledzą za w yn ikam i Waszej 
pracy. Bądźcie czu jnym i Bo
jo w n ika m i, k tó rzy  po tra fią  
para liżow ać wszelkie w rog ie  
za- usy i  w p ływ y .

W alczcie bezlitośnie z gra
bieżą m ienia społecznego 
przez złodziei, oszustów, spe
ku lan tów , k tó rzy nie z w łas
nej pracy, ale z rabunku  i

cy po litycznej i w ychow aw 
czej we w łasnych zespołach 1 
wśród chłopskich mas pracu
jących.

Życzę Wam dalszych osią
gnięć w  um acnianiu spó łdzie l
n i p rodukcy jnych  i w  ich 
rozbudowie. •

Przekażcie w szystkim  p ra 
cow nikom  POM i członkom  
spółdzie ln i p rodukcy jnych  go
rące pozdrow ienie i apel:

Bądźcie organizatoram i i  
p rzodow nikam i nowych, do
skonalszych metod pracy w  
ro ln ic tw ie  polskim !

Podnoście coraz wyżej i  u - 
m acniajcie gospodarkę zespo
łową! P rzyczyn ia jc ie  się ze 
w szystkich swych sil, aby na
sza um iłow ana ziemia polska 
dawała swemu narodow i coraz 
obfitsze plony, aby szczodrze 
ka rm iła  swoje dzieci.

Niech żyje nasza um ilow a- 
' na Ojczyzna — Polska Ludo»

w yzysku dobra ogólnonarodo- I wa!
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Przed 60 rocznicą 
urodzin to w. Ma ty  asa 

Rąkosiego
(f) B U D A P E S ZT  (PAP). Z ca

ły c h  W ęgier nadchodzą dalsze 
■wiadomości o przygotow aniach 
do obchodu 60-Iecla urodzin 
M atyasa Rąkosiego. Do w spó ł
zaw odnictw a ku czci Rąkosiego 
w łą c z y li się maszyniści ko le jo 
w i, w ype łn ia jąc  i  przekracza
ją c  swe p lany przewozu zała
dunku  i  oszczędzania pa liw a.
Bardzo ak tyw n y  udzia ł we A u to r a rtyku }u  om awia zna. 
w spó łzaw odn ictw ie  b io rą  ro w - | czenie przygotow vw anej kon_
niez ch łop i i robotn icy panst- | r u  DOdkreśla iac ;ako fak t w o \w c h  gospodarstw ro lnych. ! £erenc;)1’ Poanresiając, jako  ia iu  

• » 7 7  . .. ._ znam ienny, szybki wzrost zain-
LTOczyste obchody odbędą «ę teresowania tą  kon fe re „c ją

wśród na jrozm aitszych w a rs tw

450 delegatów z całego świata zapowiedziało 
już swój udział w Konferencji Gospodarczej

w Moskwie

w  Budapeszcie. W gmachu sto
łecznej rady narodowej o tw a r
ta  zostaje 7 marca wystawa ob
razu jąca drogę w a lk i Matyasa 
Rąkosiego o społeczne i na ro
dowe wyzw olenie Węgier. W na . 
stepnycn dniach zorganizowane 
zostaną liczne im prezy a r ty 
styczne i  sportowe. i bezwzględna konieczność, jako

Z ogrom nym  entuzjazmem • Sp0Sób um oż liw ia jący  usunięcie 
w ita  rocznicę urodzin  Rąkosiego trudnQŚci k tó re  podz ie liły  św iat 
m łodzież węgierska. W w ie lu  . ,
uczeln iach pow sta ły kó łka  mło- ; na dwa obozy, 
dzieży dla stud iow ania życ io ry - ! Dowodem tego zamteresowa-
su ju b ila ta .

(f) M O S K W A  (PAP). T yg o d n ik  „N ow e  Czasy”  zam ieścił 
a r ty k u ł Roberta Cham beirona. sekretarza generalnego K o m i
te tu  P rzygotowawczego M iędzynarodow e j K o n fe re n c ji Go
spodarczej, k tó ra  odbyć się ma w  M oskw ie  w  dn iach 3 —  10 
kw ie tn ia  b r. *

kon ferencję  około 450 delega
tów . Z k ra jó w  anglosaskich 
weźmie udzia ł w kon fe renc ji o- 
ko ło  50 przedstaw icie li, z Eu
ropy zachodniej 80, z A m eryk i 
Łac ińsk ie j — około 50, z k ra jó w  
skandynawskich — 25, ze
Zw iązku Radzieckiego — 25, z 
Chin — 25, z europejskich k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j — o- 
ko lo  50, z k ra jó w  B lisk iego i 
Środkowego Wschodu — 40, z 
In d ii,  Japon ii i  k ra jó w  A z ji po
łudn iow o - wschodniej — oko
ło 50. U dz ia ł przedstaw ic ie li tak 
w ie lu  k ra jó w  świadczy o bez
podstawności tw ierdzeń, ja ko 
by na kon fe ren c ji f ,.dom ino
wać“  m ia ł Zw iązek Radziecki.

społecznych. In ic ja ty w a  zwo
łan ia  kon fe renc ji, k tó rą  począt
kowo pewna część prasy us iło 
wała przedstaw ić w  k rzyw ym  
zw ierciadle, obecnie trak tow ana  
jest n iem al powszechnie jako

i nia jest zapowiedź przybycia  na

Z w oływ ana w  M oskw ie M ię 
dzynarodowa K onferencja  Go
spodarcza — stw ierdza w  za
kończeniu Robert Cham beiron 
— obala legendę o „żelaznej 
k u rty n ie “ . Dostępna jes t ona 
v’ la tych w szystkich , k tó rzy  
pragną przyczyn ić się do na
w iązania w spółpracy m iędzy 
k ra jam i, niezależnie od ich 
s tru k tu ry  po lityczne j i  społecz
nej.

*
LO N D Y N  (PAP). W  skład 

grupy b ry ty js k ie j,  k tó ra  weź 
m ie udzia ł w  M iędzynarodow ej 
K on fe renc ji Gospodarczej w  
M oskw ie, wchodzą przedsta
w ic ie le  dziew ięciu gałęzi prze
m ysłu oraz k ilk u  w yb itn ych  e- 
konom istów, członków p a rla 
mentu i zw iązkowców.

*
P A R Y Ż (PAP). — Jak donosi 

korespondent agencji „F rance

ź-

Presse", na czele de legacji pa
k is tańsk ie j na K onferencję  
M oskiewską stoi członek Zgro
madzenia Ustawodawczego Pa
k is tanu  — Ift ih a ru d d in , jeden 
z na jw iększych w łaścic ie li 
ziem skich Pakistanu.

sh
P E K IN  (PAP). — Praśa h in 

duska ogłosiła kom u n ika t ogói- 
nohinduskiego kom ite tu  p rzy
gotowawczego M iędzynarodo
w e j K on fe re n c ji Gospodarczej 
w  M oskw ie. K o m ite t w y b ra ł 
delegację, w  skład k tó re j wcho
dzi 15 p rzedstaw ic ie li kó ł han
d lowych. 5 ekonom istów oraz 2 
działaczy zw iązkowych.

&
(f) H A G A  (PAP). Prasa dono. 

si, że obecnie w  Indonez ji pro 
wadzone są konsultacje  w  spra
w ie  usta len ia składu delegacji 
indonezyjsk ie j na konferencję  
w  M oskw ie.

18 k w ie tn ia  b r. —  w d n iu  u ro d z in  
tow arzysza  B ie ru ta  — ruszy na jw iększa  

w Po! see tu rb in a  e le k tro w n i ..M ieehow iee*4
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A ..T R Y B U N Y  LU D U ")

nakładem  s ił i 1 P lan ok re ś lił uruchom ien ie po- , go zobowiązały sie w ykonyw ać

W 25-Iecie istnienia 
dziennika

,.Rabotniczesko Delu“
(f) S O FIA  (PAP). Naród b u ł

garsk i uroczyście obchodził 25 
rocznicę ukazania się p ierwsze
go num eru dziennika „R abo tm - 
czesko Delo“  — organu KC 
K om unistyczne j P a r t ii B u łga
r ii .

W  S o fii w  Teatrze Narodo
wy m odbyła się uroczysta a- 
kademia.

W  akadem ii wzię li m. in. u - 
d ża l przedstaw icie le b ra tn ie j 
prasy kom unistycznej i rob o t
niczej z ZSRR. k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej oraz k ra jó w  ka 
pita lis tycznych.

..T rybunę L u d u “  organ

Hańba imperialistom, którzy uciekają się 
do hitlerowskich metod oszczerstw i prowokacji!

Oświadczenie Metropolity Mikołaja w związku ar. kłamstwami 
propagandy amerykańskiej na temat zbrodni katyńskiej

(f) M O S K W A  (PAP). Pod ty 
tu łem  „G los św iadka“  — „ L i -  
t ie ra tu rn a ja  Gazieta“  zamiesz
cza oświadczenie m e trop o lity  
M iko ła ja . W  oświadczeniu tym  
czytam y m. in .:

—  K oła  rządzące U S A  w  
swym  niepoham ow anym  dąże
n iu  do rzucania oszczerstw na 
m o ją  ojczyznę w ys tą p iły  z no
wą po tw orną  prowokacją . 

K C  i W szczynając sw oją kam panię
PŻPR, reprezentuje tow. Stefan j w okó ł tzw . „sp raw y ka tyń sk ie j
Górski. chcą one — ja k  ocenił to słusz- 

| nie ca ły  nasz naród — zrehab i- 
j  lito w ać  zbrodn iarzy h it le ro w 

skich, k tó rzy  zorgan izow ali w  
K a ty n iu  m ord po lsk ich oficerów  
i żołn ie rzy — jeńców  w o jen -

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi n y ciV Chc3 ° ne w b ić  k lin  po- 
• 1 „raem i-a m iędzy naród po iski a naródvie tnam ska agencja prasom a. . H J

Defilada wojskowa 
w Hoa-Bin

27 lutego odbyła się w  mieście 
H o a -B in  w ie lk a  de filada w o j
skowa z udzia łem  jednostek 
Y ietnam skie.j A rm ii D e m okra ty 
cznej, k tó re  rozg rom iły  fra n cu 
skich agresorów na fronc ie  Rze
ka  Czarna — H oa-B in . D e fila 
dą p rz y ją ł naczelny dowódca

mojego k ra ju , k tó ry  na jw ięce j 
uc ie rp ia ł w sku tek na jazdu h i t 
lerowskiego i  zbrodn i h it le ro w 
skich oraz dźw iga ł na swych 
barkach g łów ny ciężar w a lk i z 
bestia lsk im  faszyzmem. We 
mnie. ja ko  uczestniku śledztwa 
w  spraw ie zbrodn i ka tyń sk ie j.

piętnowana w  obliczu całego 
św iata — m ów i da le j m etropo
lita  M ik o ła j. — P row okacy jnym  
zainscenizowaniem przez Goeb
belsa w  r. 1943 „u ja w n ie n ia  be
s tia ls tw  bo lszew ickich“  h it le 
row cy nikogo nie oszukali. 
K łam stw o jest dla zbrodniarza 
ostatn ią deską ra tun ku . A le  
prawda m usiała za trium fow ać i 
za trium fow a ła .

Tragedia w  lesie K a tyń sk im  
— to  jeden z n a jw y m o w n ie j
szych dowodów zwierzęcego o- 
blicza faszyzmu. Gdy zbrodn iarz 
us iłu je  przypisać swą zbrodnię 
innym , jest to szczyt moralnego 
upadku człowieka.

W szystkie te uczucia przeży

stw ie, na dążeniu do zysku, 
gdzie dozwolone są wszeikie 
środk i prowadzące do celu — 
pełna złości n ienaw iść do k ra 
jów , w  k tó rych  ludzie  zaczęli 
żyć zgodnie z prawdą, p rze k ro 
czyła ju ż  w szelk ie granice roz
sądku. N ienaw iść m ąci rozsądek! 
P row oka to rom  nie  uda się osz- 
ka low ać w ie lk iego m iłu jącego 
pokój m ocarstwa, k tó re  jest 
m oją ojczyzną — chorążego po
ko ju  na ca łym  świecie! Praw da 
jest s iln ie jsza od k łam stw a! 
Hańba tym , k tó rzy  uc ieka ją  się 
do tak ich  m etod oszczerczej 
p ro w o kac ji!

S O FIA  (PAP). D z ienn ik b u ł
garsk i „W ieczern i N o w in y " w

łem w tedy, przed 8 la ty . Prze- a rtyku le  pt. „A m eryka ńsk ie  w y -

V ie tn am sk le j A rm ii D e m okra ty - j  < * * *  bezecna ohydna P> ow oka
l n e j  -  gen. Vo Nguen Złap. dia budzi p łom ienne uczucie 

Gery Vo Nguen Z iap o d c z y ta ł; protestu, 
p ism o pow ita lne  prezydenta Ho , M etropo lita  M ik o ła j przypo- 
S z i-m ina  do a rm ii i  narodu o - : m ina. że w  zdemaskowaniu po
raź rozkaz do V ie tnam skie j A r -  ; tw o rn e j p ro w o kac ji faszystow- 
m ii D em okratycznej. Odczytano . siciej uczestniczyli ze strony ra - 
rów n ież  pow ita lne  telegram y 
K o m ite tu  Centralnego V ie tn am - 
sk ie j P a r t ii Robotniczej j (Lao 
Dong) oraz K ra jow ego K o m ite 
tu  Zjednoczonego F ron tu  L ien 
V ie tu .

dzieckie j ludzie o szczególnie 
w ysokim  autorytecie , że śledz
tw o  przeprowadzone zostało z 
ja k  na jw iększą skrupulatnością 
i z ca łym  poczuciem odpowie
dzialności, przy w yko rzystan iu

P AR YŻ. (PAP). W  im ien iu  K C  j n iezb itych dowodów.
Francusk ie j P a rtii K om unistycz 
ne i J. Duclos przesłał do p re
zydenta Ho S z i-m ina  telegram  
g ra tu la cy jn y  z okaz ji rocznicy 
u tw orzen ia Zjednoczonego Fron 
tu  L ien  V ie tu . Telegram  
stw ierdza m. in.:

Zapew niam y was o czynnej 
solidarności francusk ie j k lasy 
robotn icze j i narodu fra n cu 
skiego. Naród francusk i, k tó ry  
w a lczy ł w czora j i  walczy dziś 
jeszcze przeciw  obcej okupacji, 
rozum ie i  popiera w a lkę naro
du vie tnam skiego o wolność 
niezawisłość.

O kru tna  zbrodnia została na-/

żywam  je  znowu, k iedy  wskrze 
sza się tę b rudną i  nikczem ną 
prowokację w  kon kre tnym  ce
lu  — szerzenia oszczerstw i 
szantażu — ogniw  w  łańcuchu 
przygotow ań do nowej w o jny.

Spoza Oceanu odzyw ają się 
p row okacyjne głosy ja k ichś  o- 
sobników  „w ą tp iących “ , jak ichś 
osobników żądających „dow o
dów “ .

Jakże nie  ma się zdum iewać 
wobec tak ich  głosów każdy ucz
c iw y  człow iek, jakże nie ma za
pałać oburzeniem  i, zawołać: 
ja k  śmiecie obrzucać błotem 
św iętą pamięć męczenników, iak 
śmiecie nadużywać o fia rne j 
k rw i lu dzk ie j do swych n ik 
czemnych celów!

Zaprawdę, w  tym  ponurym  
świecie, gdzie życie oparte jest 
na k łam stw ie , przemocy, oszu-

danie starej p ro w o ka c ji h it le 
ro w sk ie j“  pisze m. in .:

Kam pania oszczerstw prze
c iw ko  Z w iązkow i Radzieckiem u 
osiągnęła p u n k t ku lm in a cy jn y . 
P row oka to rzy am erykańscy w y 
puszczają z w ięzień zbrodn iarzy 
w o jennych, dążą do przyw róce
n ia  „czc i“  ka tó w  h itle ro w sk ich , 
do zrehab ilitow an ia  wobec na
rodów praw dziw ych m orderców  
z lasu K atyńskiego.

Nowa prow okacja am erykań
ska raz jeszcze dowodzi, że im 
pe ria lizm  am erykańsko-ang ie l- 
ski jest bezpośrednim spadko
biercą h itle ryzm u* na jzac iek le j- 
szym wrogiem  narodów. N ik 
czemne próby p row okatorów  
am erykańskich oszkalowania 
Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  
w yzw o lił ludzkość od k rw a w e 
go h itle ryzm u , skazane są na 
pełne fiasko.

W  obronie życia Beloiannisa i towarzyszy
Cala postępowa lud/.kość dommja się urbileuia barbarzyńskiego wyroku

ateńskirh faszystów

Kolaborant Pinay 
tworzy nowy rząd 

we Francji
(f) P A R Y Ż  (PAP). K o laboran t 

P inay stanął 6 marca przed 
Zgrom adzeniem  Narodowym , 
ubiegając się o inw estyturę , tj.
0 upoważnienie do utworzenia 
rządu. P inay w yg łos ił przem ó
w ienie, w  k tó ry m  przedstaw i! 
swój program .

A na lizu jąc  program  P inay ‘a 
dziennik „Ce S o ir“  pisze: P inay 
nazwał swój program  planem 
„ocalenia fra n k a “ , jednakże 
P inay, ja ko  m in is te r w  poprzed
nich gabinetach, jest odpowie 
dz ia łny za tragiczną sytuację f i 
nansową i  gospodarczą F ranc ji. 
Czy człow iek, k tó ry  doprowadzi! 
w a lu tę  francuską do upadku, 
ma praw o głosić program  „oca
lenia franka ? “  Z fak tów , p rzy 
toczonych przez P inay ‘a w y 
nika, że gospodarka F ranc ji 
zna jdu je  się w  stanie bankruc
twa.

Jakiż jest program  pana P i- 
nay‘a? Jest to program  banków 
francuskich. P inay odrzuca ru 
chomą skalę płac, zamierza 0- 
graniczyć zdobycze społeczne, 
osiągnięte po wyzw oleniu. Za 
m ierzą on rów nież zawiesić p ra 
wo klasy robotniczej do s tra j
ków. P inay zapowiada amnestię 
podatkową dia ko laboran tów  
gospodarczych. V/ im ien iu  de 
G aulle ‘a wysuwa on p ro je k t l i 
k w id a c ji in s ty tu c ji re p u b lika ń 
skich i u torow ania drogi faszy 
storn do zdobycia w ładzy. W 
im ien iu  W aszyngtonu wystaw ia 
P inay F ra n c ji rachunek do za
płacenia. Jest to rachunek za 
przygotow ania wojenne i aw an
tu rn iczy  wyścig zbrojeń. Jed
nakże ani następcy Petaina, ani 
finans je ra  francuska, ani de 
G aulle, ani W aszyngton nie w y 
gra ją . Naród francusk i zagrodzi 
drogę faszyzmowi i wojn ie.

Za inw esty tu rą  glosowało 324 
! deputowanych, a przeciw ko 225
1 Do otrzym ania in w e s ty tu ry  trze
! ba by ło  co na jm n ie j 313 głosów, 

a zatem P inay uzyskał znikomą 
większość.

ż  w ie lk im  
środków  wybudow ano e lek
tro w n ię  w  M iechow icach — 
dług ie  oszklone hale, rząd po
tężnych kom inów , obszerne po
mieszczenia podziemne. Nad 
e lek trow n ią  przerzucono ju ż  na 
sm ukłych sta lowych wieżach 
przewody wysokiego napięcia. 
W szystko w yda je  się być goto
we, aby z e le k tro w n i te j po
p łynę ły  na k ra j tysiące k ilo w a 
tów  życioda jne j energ ii e lek
trycznej.

Lecz w  obszernych salach k o t
łow ych i tu rb in o w ych  nie  s ły 
chać natura lnego tam  jedno
stajnego szumu m otorów. Wśród 
pogm atwanej k o n s tru k c ji ru r  i 
żelastwa u w ija ją  się jeszcze 
brygady ślusarzy i  spawaczy. 
K ilo m e try  na jróżn ie jszych kab li 
łączą żm udnie e lektrycy. W  ha
l i  tu rb in  maszyna — kolos św ie
ci pustą jam ą wnętrza, w irn ik  
je j leży n ieruchom y. O dsłonię
ty  jeszcze przód tu rb in y  najeżo
ny jest g ru bym i ja k  ręka ś ru 
bami. P okryw y, k tó re  na ' nich 
będą osadzone, leżą porozkłada
ne po hali...

tężnej m iechaw ick ie j e lek trow n  
na 1 maja br. Czy znaczy to, że 
głód prądu, k tó ry  w  znacznym 
stopniu e lek trow n ia  ta rozłado
wałaby, do tego czasu będzie
m y m usie li c ie rp liw ie  znosić? 
M ów iono: n ie  można inaczej. 
T rudności, a przede wszystkim  
najw iększa z n ich : b rak ludzi, 
b rak w y kw a lifiko w a n ych , ślusa 
rzy, e lek tryków  
Tak m ówiono.

zlecone prace w  165 procentach 
norm y.

Brygada tow. Franciszka W o j
tyczk i, pracująca przy m onta
żu kondensatorów tu rb in y  I u- 
kończy montaż w 75 dniach, 
skracając te rm in  w ykonan ia  o 
61 dni.

A  jednak wcześniej ruszy 
e lek trow n ia  m iechowicka...

Bo oto m iną ł dzień 5 marca, 
w  k tó ry m  to załoga budow n i
czych e lek trow n i, chcąc godnie 
uczcić 60 rocznicę urodzin to 
warzysza B ie ru ta  i Św ięto 1 
M aja, podjęła zobowiązania:

Brygada tow. Jana Żaka zo
bowiązała się skrócić czas m on
tażu pomp o 13 dni.

B rygada tow. .Jureczki zobo
w iązała się montaż przewodów 
sprężonego pow ietrza skrócić o 
16 dni.

B rygady spawaczy, toka rzy i 
k o w a li warsztatu mechaniezne-

Razem 45 brygad oraz p ra - 
1 energetyków, j cow nicy techniczn i i personel 

ad m in is tracy jny  — cala załoga 
— podjęła zobowiązania p ro 
dukcyjne. Dzięki tem u, w dn iu  
18 kw ie tn ia  1952 r „  po dziś je 
szcze m artw ych  transporterach 
D op łyn ie  do palenisk m ia ł i 
buchną pod ko tła m i płom ienie. 
Zagotuje się w rurach woda i  
prężna para w  tym  dn iu po raz 
p ierwszy uruchom i na jw iększą 
w  Poisce tu rb inę . O 12 dn i 
wcześniej.

M iłość, jaką  żyw ią  rob o tn i
cy do swego opiekuna i nau
czyciela Prezydenta Polski L u 
dowej, towarzysza Bolesława 
B ieruta, jest źródłem  ofiarności, 
k tó ra  pomnaża ich twórcze w y 
s iłk i.

L . TEFER

600 tysięcy izb wyremontowanych będzie w br. 
z funduszów państwowych

(d) Na podstaw ie uchw a ły 
Prezyd ium  Rządu, w  roku 
bież. M in is te rs tw o  Gospodarki 
Kom una lne j przeznaczyło na 
rem onty kap ita lne  m ieszkań lu 
dzi pracy 300 m ilionów  złotych. 
Z sumy te j w yrem ontow anych 
będzie 600 tys. izb, zamieszka
łych przez około 1.100 tys. osób.

W  w ie lu  m iastach i  ośrodkach 
robotniczych k ra ju  dokonane 
zostały ju ż  zabezpieczenia do

m ów na jbardz ie j potrzebujących 
rem ontu, toteż w  tym  roku po
ważne kw o ty  przeznaczone zo
sta ły na rem onty w nętrz m ie 
szkań. P rzew idu je  się więc 
przede wszystkim  przeprowa
dzenie tak ich  prac .jak ca łko
w ita  wym iana podłóg, przebu
dowa i rem ont pieców, o tw o
rów  okiennych, drzw iow ych itp  

Znaczne kw o ty  przew idziano 
także na podłączenia domów, 
zamieszkałych przez ludność

pracującą, do sieci urządzeń u - 
żyteczności publicznej.

Najwyższe sumy na akcję re 
m ontową przyznane zostały w o
jew ództw om  na jbardz ie j uprze
m ysłow ionym , a tym  samym 
n a jliczn ie j zam ieszkałym  przez 
rodziny robotnicze. M. in. w o j. 
ka tow ick ie  o trzym ało kw otę 
77,950 tys. złotych, woj. w ro 
c ławskie — 40.980 tys. zł., m ia 
sto Łódź — 27 m ilion ów  zł. o- 
raz Warszawa — 24 m ilio n y  zł.

W o je  w.ód zt w a przód u jące 
w  sp łac ie  p o d a tku  g run tow ego

(f) Najlepsze w y n ik i w  spłacie 
pierwszej ra ty  podatku g ru n to 
wego na br. uzyskały wo jew ódz
tw a: krakow skie , rzeszowskie, 
łódzkie, ka tow ick ie , zielonogór 
skie i  poznańskie.

Najgorsze w y n ik i uzyskały 
w o jew ództw a: białostockie, k ie 
leckie, w roc ław sk ie  i  kosza liń
skie.

Ustalony te rm in  sp ła ty p ie rw 
szej ra ty  za liczki podatku g ru n 
towego m iną! 29 lutego br. Cbło 
pi, k tó rzy  w  tym  te rm in ie  n ić

(f) P A R Y Ż (PAP). Po odro- cew n ików  teatru , k ra jo w y  
czeniu o k ilk a , dn i wykonania i zw iązek by łych w ięźn iów  p o li-

Adenauer przeznacza 
nowy miliard inarek 

na zbrojenia

i w y ro ku  na B eio iann is ie  i Ło- 
; warzyszaeh. co nastąp iło  w \vy- 

j | n iku  pres ji op in ii św iatow e j — 
; we F ra n c ji spotęgował się ruch 
I pro testacy jny przeciw ko zbrod- 
i niczemu w yro kow i. Z całego 
k ra ju  wysiano tysiące telegra- 

; m ów do P lastirasa, poselstwa 
| greckiego w  Paryżu i przewód -
niczącego tryb u n a łu  w o jskow e- ; pro testacyjne j przeciwko 
go w  Atenach z żądaniem re - j rokow i na Beloiannisa i

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi, że magnaci prze
m ys łow i Zagłębia R uhry  w y 
korzystu jąc zniesienie przez 
m ocarstwa zachodnie wszelkich 
ograniczeń p rodukcy jnych  dla 
zachodnio-niem ieckiego prze
m ysłu  zbrojeniowego. zgłosili 
do bońskiego m in is ters tw a go-

w iz ji procesu i ułaskaw ienia 
skazanych pa trio tów . W set
kach fa b ry k  uchwalono rezo lu
cje domagające się u łaskaw ie
nia skazanych.

Sekcie F rancuskie j P a rtii 
Kom unistyczne j i SFTO w  Brest

tycznych, szereg w yb itnych  
kom pozytorów  i  pisarzy francu 
skich.

B R U K S E LA  (PAP). Dziennik 
„D rapeau Rouge“  ogłosi) ode
zwę B e lg ijsk ie j P a rtii K om u
nistycznej wzywającą ludność 
be lg ijską  do szerokiej akc ji

w y - 
jego

towarzyszy.
NO W Y JO R K  (PAP). W  No

w ym  Jorku_ odbył się wiec, na 
k tó ry m  postanowiono skierować 
do prem iera ateńskiego P la s ti
rasa telegram , pro testu jący 
przeciwko skazaniu na karę

°^Nac7e.n v * r  edsTkt or°tńsma Es- ¡śm ie rc i pa trio tów  greckich. P ro-
-  - ------- - ------------  - p r i t “  -  Domenach, redaktor i tes1 ten P O P « *)ró w n ie ż  M iP U P
spodarki nowe zapotrzebowanie „Q bserva teur“  — Herm and, b y - j zw iązkow ych, 1 2  innych orga
na 1 m ilia rd  13 m ilionów  m arek [ deputowany M R P  ksiądz ! n izac ii 1 30 działaczy nauk i 1 
k redy tu , k tó ry  -  pod maską ow a li wspólny V  oraz wo lnych zawodów,
tzw . „p lanu  rem ontów- ma byc lfegram do plastirasa. Telegra-1 K ra jo w y  K o m ite t K om um  
w yko rzys tany  na cele zbro je
n i owe.

Z  M onachium  donoszą, że n ie 
m ieckie  i francuskie  koncerny 
zbro jen iow e u tw o rz y ły  tzw. 
„k a n to r a fry k a ń s k i“  z siedzi
bą w  M onachium  i Casablance. 
Porozum ienie to ma na celu u - 
tw orzenie w  A fryce  Północnej 
nowego centrum  zbrojeniowego.

S k u tk i zbrodniczej p o lity k i 
Adenauera ludność zaehodnio- 
niem iecka odczuwa coraz do
tk liw ie j.

Przeciwko now ym  zamachom
na w a ru n k i bytowe ludności — 
w zb iera fala oburzenia. M. in. 
rada m iejska ■ M onachium  — 
gdzie 60 tysięcy ludzi pozba
w ionych jest m ieszkań — zapro
testowała jednom yśln ie  prze
c iw ko  obcięciu przez rząd bon- 
sk i środków  na budow nictw o 
m ieszkaniowe. W Dusseldorfie 
PP zachodnio - n iem ieckich oso
bistości, reprezentujących róż
ne k ie ru n k i światopoglądowe, 
zw ró c iło  sie z odezwą do lu d 
ności T r iz o n ii o zwołan ie w

ca generalny Sekwany -  U r-  ' * r “ k id i.  
bani, m er Lo rie n t, sekretarz ‘ "
generalny .Tow arzystw a P rzy 
jaźn i F rancusko-P o lsk ie j Noa- 
ro, zw iązki zawodowe nauczy
cie lstwa, grupa studentów m e
dycyny z Sorbony, k ilk u n a 
stu profesorów Sorbony i in 
nych szkół wyższych Paryża, 
kom ite t w  obronie pokoju p ra -

P R A G A  (PAP). Jak donosi
agencja Telepress, w ie le  orga
n izac ji oraz działaczy w  W ie l
k ie j B ry ta n ii sk ie row ało do 
ateńskiego prem iera P la s tira 
sa te legram y z żądaniem uchy
lenia w y ro ku  śm ierci, w ydane
go na Belo jannisa i  jego tow a
rzyszy.

M. in. te legram y tak ie  w ys ia 
ło 14 deputowanych labourźy- 
stowskich, ja k : H aro ld  Davies, 
Hughes, Thomas D riberg . E l- 
v in  Johns, W a lte r M onslow, 
Reginald Sorensen i inn i.

R ZY M  (PAP). K om is ja  kob ie
ca W łoskie j P a rtii S ocja listycz
nej przesłała ambasadorowi 
gz'eckiemu w  Rzymie pismo, w 
k tó rym  kategorycznie domaga 
się zwoln ien ia  skazanych na k a 
rę śm ierci pa trio tów  greckich.

W  p ro w in c ji A qu ila  rob o tn i
cy w ie lu  fa b ryk  p rze rw a li w 
środę pracę na znak so lida rno
ści z bohateram i greckim i.

PR A G A  (PAP). Czechosłowa
ck i K om ite t Obrońców Pokoju 
wystosował do rządu m onarcho- 
faszystowskiego w  Atenach te 
legram, pro testu jący p r z e c iw k o  
zbrodniczym  w yrokom  śm ierci.

B U D APESZT (PAP). Ogólno- 
w egierski K o m ite t O brońców 
P oko ju w ys tosow a ł' do rządu 
greckiego depeszę, w  k tó re j w  
im ien iu  przeszło 7 m ilion ów  bo
jo w n ik ó w  o pokó j domaga się 
wypuszczenia na wolność Belo
jann isa i  jego towarzyszy.

*
(f) W  zw iązku z haniebnym  

w yro k iem  Ateńskiego T ryb u n a 
łu  W ojskowego skazującym  na 
śmier/ć Belo jannisa i  tow a rzy
szy — studenci Szkoły G łów nej 
P lanowania i S ta tys tyk i w  W ar
szawie w ystosow ali depeszę 
pro testacyjną do P lastirasa o- 
raz S ekre ta ria tu  Generalnego 
ONZ.

Obrady Europejskiej 
Ekonomicznej

(f) G ENEW A (PAP). — E u
ropejska Kom isja  Ekonomiczna 
ONZ om ówiła propozycję przed
staw icie la Czechosłowacji w  
spraw ie przyznania prawa decy
dującego głosu w  K o m is ji E ko
nomicznej k ra jom  — nie będą
cym  członkam i ONZ, a k tóre 
od k ilk u  la t b iorą udzia ł w 
pracach K om is ji z głosem do
radczym. Do k ra jó w  tych na
leżą W ęgry, B u łgaria , R um u
nia, A lban ia , W iochy i F in la n 
dia.

Delegat Szwecji zgłosił p ro 
je k t rezo luc ji domagającej się, 
aby prawo głosu decydującego 
k ra jo m  — nie będącym człon
kam i ONZ udzielone zostało 
jedyn ie  w  organach pom ocni
czych K o m is ji Ekonom icznej a 
nie w  samej K om is ji.

W  zakończeniu dyskus ji u tw o
rzono kom isję  dla uzgodnienia 
stanowiska poszczególnych k ra 
jó w  w  te j sprawie. Kom isja  
p rzy ję ła  p ro je k t rezo luc ji, k tó - I 
ra poleca organom pom ocni
czym K o m is ji Ekonom icznej 
udzie lić prawa decydującego 
głosu k rą jo m i europejskim  nie 
będącym członkam i ONZ.

Rezolucja ta została jedno
głośnie przyję ta  na posiedzeniu 
p leparnym  sesji w  dn iu  5 m ar
ca.

w yko n a li swoich zobowiązań, 0- 
trzym u ją  obecnie upomnienia. 
N iezależnie*' od przypadającej 
na nich sumy zaliczki, pobiera
ne będą doda tk i za zwlokę. Jak 
najszybsze w ięc Uregulowanie 
zobowiązań leży w  interesie sa- I 
mych chłopów.

W w ie lu  gromadach, k tó re  j 
przed term inem  w p ła c iły  p ie rw - | 
szą ra tę  zaliczki, chłop i rozpo
częli już  w p iatę d rug ie j ra ty  po
datku gruntowego mimo. że 
te rm in  je j w p ła ty  m ija  15 m a
ją b r . ............... '

Przyjazd delegacji 
kobiet franeuśikieh

(f) Dnia 5 bm. przyby ła  do 
W arszawy delegacja kob ie t 
francuskich , k tó ra  weźmie u - 
dzia ł w  uroczystościach zw ią 
zanych z M iędzynarodow ym  
Dniem Kobiet. Delegację fra n 
cuską w  osobach: Jeanette V an- 
d&rschootcn — członka Zarzą
du G łównego Zw iązku K ob ie t 
F rancuskich, M arce lle  G autie r, 
G erm aine Felon oraz Louiss 
Gonzalez po w ita ły  na dw orcu 
lo tn iczym  na O kęciu przedsta- 
w ic ie lk i Zarządu Głównego L i 
g i Kobiet.

N aród  ko re a ń sk i żąda p o s ta w ie n ia  
pod sąd a m e ry k a ń s k ic h  z b ro d n ia rz y  

s tosu jących  b ro ń  b a k te rio lo g ic z n ą
(f) M O S K W A  (PAP). Jak do

nosi z Phenjanu agencja Tass, 
dz ienn ik i „Nodon S inm un“ , 
„M in dżu  Czoson" i inne zamie
śc iły  serię zdjęć fo tog ra ficz
nych ilu s tru ją cych  zastosowa
nie przez in te rw e n tów  am ery
kańskich b ron i bakterio log icz
nej. Pierwsze zdjęcie — um ie
szczone w  dzienn iku  „M indżu  
Czoson“  — przedstaw ia owady 
zarażone bakte riam i, rozrzuco
ne po śniegu po upadku bom- 
bv. Na drug im  zdjęciu w idn ie 
je kon s tru kc ja  bomby podzielo
nej na cztery kom ory, w  k tó 
rych umieszczane są zarażone 
owady. Następne dwa zdjęcia 
pokazują od łam ki i  w yg ląd ze
w nętrzny bom by bakterio log icz- 
nei. P iąte zdjęcie przedstaw ia 
mechanizm, o tw ie ra jący  bombę 
przy zderzeniu z ziemią.

Na wiecach i  zebraniach obu
rzone masy pracujące K o re i żą
dają postaw ienia przed sądem 
sprawców te j s trasz liw e j zbrod
ni.

Na m asowym  zebraniu p ra 
cow ników  lite ra tu ry  i sztuki w 
Phenjanie w yg łos ił przem ówie
nie w y b itn y  pisarz koreański, 
L i T h ia  Dion. N aw et taka 
zbrodnia ja k  użycie b ro n i ba
kte rio log iczne j — oświadczył 
mówca — nie złam ie decyzji 
narodu koreańskiego kon tynuo
wania w a lk i aż do pełnego zw y
cięstwa nad wrogiem .

W  powziętej jednom yśln ie  re-

Sukces Z jednoczonego F ro n tu  L e w ic y  
w  w yb o ra c h  w  In d ia ch■l/

Zgrom adzeniu( f i M O S K W A  (PAP). — 
Agencja TASS podaje z D e l
h i:

W  D e lh i opub likow ano w y 
n ik i w yborów  do stanowych 
organów ustawodawczych In 
d ii, k tó re  odbyły  się w  całym

d ru g ie j po łow ie marca Kongre- k ra ju  w  ciągu ostatn ich 4 m ię
su „p rzec iw ko  zbro jeniom  i sięcy.
ustaw ie w o jskow e j — o poko- Spośród 2 1 stanów 22 posla- 

ziednoczenie N iem iec“ . da ją  obecnie Zgromadzenia

in ic ja to ró w  tego ! stanowych orga
nów ustawodawczych wybrano 
około 4 tysiące deputowanych.

jo w e
Na czele 

Kongresu stoi m. in.> 
w ydaw ca z H am burga 
R ow oh lt, baron de 
pro f. d r  von M artin .

znany 
— E rnst I 
M erx i

Kronika dyplomatyczna
(f) 6 bm. now om ianowany

ambasador nadzw yczajny i pe ł
nom ocny B u łga rsk ie j R epub li
k i  Ludow e j w Poisce pan dr 
K i r i ł  D ra m a lije w  złożył w iz y . 
te  wstępną w icem in is trow i 
spraw  zagranicznych- S te fanow i | gres 
JV ierbłowskiem u.

W  w ie lu  stanach w ie lk ie  
zwycięstwo osiągnęła P arti3  
Kom unistyczna, k tó ra  zjedno
czyła w okó ł siebie różne o r
ganizacje i pa rtie  postępowe.

W  stanie Bengal zachodni, 
Zjednoczony F ro n t Lew icy  z 
P a rtią  Kom unistyczną na cze
le uzyskał 38 m iejsc. W śród 
w ybranych deputowanych jest 
28 kom unistów . H indu sk i K on-
=__  Narodow y w  rezultacie
manewrów i  nacieku UJ^skał

150 m iejsc w 
Ustawodawczym  tego stanu. 
P artia  socjalistyczna, k tó ra  
wysunęła 79 kandyda tów  nie 
uzyskała an i jednego m andatu.

W stanie Hajderabad, fro n t 
ludow o -  dem okra tyczny z P ar
tią  Kom unistyczną na czele 
uzyska ł 42 m andaty. P a rt ii 
Kongresowej udało się zdobyć 
w tym  stanie 93 m andaty.

W  stanie T ravan ko r - Koczin 
P a rtia  Kom unistyczna w ystę
powała w  b loku  z szeregiem 
p a rtii tworząc Zjednoczony 
F ron t Lew icy, k tó ry  uzyskał 
w  Zgrom adzeniu Ustaw odaw 
czym 37 m iejsc. P a rtia  K on
gresowa zdobyła tu  44 m an
daty.

W  jednym  z najw iększych 
stanów In d ii — M adrasie P a r
tia  Kom unistyczna zdobyła 61 
m andatów  w  Zgrom adzeniu 
Ustawodawczym , zaś P artia  
Kongresowa — 152 mandaty.

Obecnie w  odpowiedzi na
apel Partii Komunistycznej w

stanie M adras utw orzony zo
stał Zjednoczony F ro n t Demo
kra tyczny  szeregu p a r ti i opo
zycyjnych, k tó ry  obejm uje 190 
spośród w szystkich 375 depu
towanych Zgromadzenia.

Abso lu tną większość m iejsc 
uzyskała P a rtia  Kom unistyczna 
w  parlam encie stanu T rip u ra  
gdzie na 30 deputowanych jes t 
16 kom unistów .

Ogółem P artia  Kom unistyczna 
In d ii uzyskała w  Stanowych 
Zgrom adzeniach Ustaw odaw 
czych 181 m andatów  zaś Z jedno
czony F ro n t Lew icy, k tórem u 
przewodzi P a rtia  K om unis tycz
na — 239 m andatów. H indusk i 
Kongres N arodowy, k tó ry  k o 
rzysta ł w  w yborach ze swej u - 
p rzyw ile jow ane j sy tuac ji p a rtii 
rządzącej — uzyskał 2248 m an
datów. P a rtia  socjalistyczna, 
k tó ra  wysunęła 2 tysiące kandy
datów  do stanowych Zgrom a
dzeń Ustawodawczych doznała 
poważnej k lęsk i uzyskując ty l 
ko 12S mandatów,

W kilim zdaniarh
W A L K A  P A T R IO T Ó W  T U N IS K IC H  

P R Z E C IW  K O L O N IZ A T O R O M
(f) P A R T  2  (P A P ). J a k  donos i 

d z ie n n ik  „C e  S o ir “ , p a tr io c i T u n i
su, s ta ra ją c  sie p rzeszko d z ić  ru c h o m  
fra n c u s k im  o d d z ia łó w  w o js k o w y c h  
uczes tn iczą cym  w  e ksp e d y c ja c h  
k a rn y c h , w y s a d za ją  w  p o w ie trz e  
m o s ty , p o w o d u ją  k a ta s tro fy  k o le 
jo w e , u szkadza ła  sieć te le g ra fic z 
ną  i  te le fo n ic z n ą . N a l in i i  k o le jo 
w e j Sousse -  K a iro u a n  spa lono  6 
w a g o n ó w . N a  p rz e d m ie ś c iu  T u n is u  
S t. G e rm a in  i k o ło  S fa x u  p a tr io c i 
w y s a d z ili w  p o w ie trz e  m o s ty .

A N G L IA  O D M A W IA  W IZ  
D E L E G A C J O M  K O B IE C Y M

(f)  L O N D Y N . (P A P ). M in is te rs tw o  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  W . B r y ta n ii  
o d m ó w iło  w iz  na w ja z d  do A n g li i  
d e le g a c jo m  k o b ie c y m  9 k ra jó w , m 
in . d e le g a c ji k o b ie t ra d z ie c k ic h , za
p ro szo n ych  p rzez  a n g ie ls k i k o m ite t 
k r a jo w y  o b ch o d u  M ię d z y n a ro d o w e 
go D n ia  K o b ie t.

P O N O W N E  R O Z P A T R Z E N IE
U S T A W Y

O P O W S Z E C H N E J S Ł U Ż B IE  
W O JS K O W E J W  U S A  

(f)  W A S Z Y N G T O N  (P A P ). 4 m a rca  
Izb a  R e p re z e n ta n tó w  S ta n ó w  Z ie d -  
n oczo n ych  236 g ło sa m i p rz e c iw k o  
162 p o s ta n o w iła  p rzes łać  z p o w ro 
te m  p r o je k t  u s ta w y  rzą du  o po 
w szech n e j s łu ib ie  w o js k o w e j do k o 
m is j i  s p ra w  w o js k o w y c h  ce lem  po
n o w n e g o  ro z p a trz e n ia  te g o  p r o je k 
tu.

zo luc ji p racow nicy lite ra tu ry  i 
sztuk i Phenjanu domagają się 
przekazania tryb u n a ło w i naro
dów zbrodn iarzy, stosujących 
broń bakterio log iczną w ceiu 
masowej zagłady ludności ko 
reańskiej.

P E K IN  (PAP). Jak donosi a- 
gencja Nowych Chin. sekretarz 
generalny V ie tnam skię j Pow
szechnej K on fede rac ji Pracy, 
T ran  Dan Tuien, sk ie row a ł do 
Ś w ia tow ej Federacji Zw iązków  
Zawodowych telegram , w  k tó 
rym  potępia zbrodnie am ery
kańskich agresorów, stosują
cych broń bakterio log iczną w 
Kore i.

V ie tnam skie masy pracujące 
zobow iązują się zacieśnić je 
szcze bardzie j swe szeregi, by 
w spóln ie z narodem  koreańskim  
i narodam i całego św iata ok ie ł
znać zbrodniczych im p e ria li
stów am erykańskich i w ten 
sposób obrhnić pokój na całym  
świecie.

(a) NO W Y JO R K (PAP). Dzien
n ik  „N ew  Y ork  D a ily  W orke r“  
om aw ia jąc używanie przez USA 
broni bakterio log icznej w  K o 
re i podkreśla, że spośród w ie l
k ich m ocarstw  ty lk o  USA i Ja
ponia nie ra ty fik o w a ły  kon 
w encji genewskiej z 1925 r., za
kazującej stosowania te j bron i.

W 1946 roku — pisze daiei 
dziennik — senat am erykański 
m ia ł rozważyć sprawę ra ty f ik a 
c ji konw enc ji genewskiej, lecz 
prezydent T rum an sprzeciw ił 
się temu stanowczo i  sprawa 
upadła. W  O rgan izacji N aro
dów Zjednoczonych delegaci 
am erykańscy nie dopuścili n i
gdy do dyskusji nad zakazem 
bron i bakterio log icznej.

Czasopismo „N ew  Y o rk  Jou r
nal and A m erican“  pisało n ie
dawno. że Pentagon (m in is te r
stwo w o jny  USA) jest zdania, 
iż ja ka ko lw ie k  dyskusja nad 
sprawą zakazu b ron i ba k te rio 
logicznej byłaby w  c h w ili obe
cnej nierealna i szkodliwa.

Walki u Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództw-' 

naczelne Koreańskie j A rm ii Lu  
dowej w  kom unikacie , ogłoszo
nym  6 marca w  Phenjanie do
nosi, że oddziały a rm ii ludow ej 
w  ścisłym  w spółdzia łan iu  z o- 
cho tn ikam i ch ińsk im i prowadza 
nadal w a lk i z nacierającym i 
w o jskam i in te rw en tów  am ery-

kańsko-angielskich' i wojskami 
Iisynmanowskimi, zadając im 
straty w ludziach i sprzęcie.

A rty le ria  przeciwlotnicza a r
m ii ludowej zestrzeliła 2 samo
loty myśliwskie nieprzyjaciela 
które brały udzia ł w nalotach 
na rejony Wonsanu, Nampo 1 
Sukczonu.

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Przed turniejem pięściarskim w Moskwie
M O S K W A  (te l. w ł.) . W c z w a rte k . 

6 b -u  o d b y ła  się  w  M o s k w ie  k o n 
fe re n c ja . na k tó re j  o m ó w io n o  szcze
g ó ły  te c h n ic z n e  tu r n ie ju  p ię ś c ia r
sk iego , w  k tó ry m  s ta rto w a ć  beda 
re p re z e n ta c je  ZSR R . P o is k i. W ęg ie r, 
R u m u n ii,  B u łg a r i i,  N R D  i  p ra w 
d o p o d ob n ie  CSR.

U s ta lo n o , że n ie  będz ie  o f ic ja l 
n e j k la s y f ik a c j i  tu r n ie ju .  P rz e p ro 
w ad za n e  beda n a to m ia s t p u n k to w a 
ne s p o tk a n ia  m ię d z y p a ń s tw o w e  o

c h a ra k te rz e  to w a rz y s k im  O tw a rc ie  
tu r n ie ju  nas tą p i w  p ią te k . 7 bm .

W  p ie rw s z y m  d n iu  tu r n ie ju  o dbę 
dą Sie n a s tę p u ją ce  s p o tk a n ia : ZSRR 
— P o lska . R u m u n ia  — B u łg a r ia , o- 
raz  CSR - -  W ę g ry , o i le  d ru ż y n a  
czecho s ło w a cka  p rz y je d z ie  na cza* 
do M o s k w y .

W  sobotę, 10 bm . odbędą sie m e
cze W ę g ry  — B u łg a r ia . P o lska  — 
N R D  i ZSR R  — R u m u n ia . N ie d z ie la  
będz ie  d n ie m  p rz e rw y  w  tu r n ie jp

(k)

Trzecia runda międzynarodowego turnieju 
szachowego w Budapeszcie 

Prowadzi Heller — Stiwa wygrał z Platzem
B U D A P E S Z T  (te l. w ł.) . W m ię 

d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  szachow ym  
p o ś w ię co n ym  p a m ię c i G ezy M a ro  
cziego ro ze g ra n o  trz e c ią  rundę . 
P rz o d o w n ik  tu rn ie ju  H e lle r  (Z S R R ' 
u z y s k a ł trz e c ie  z w y c ię s tw o , p o k o 
n u ją c  B a rczę  (W ę g ry ). Szach is ta  w ę 
g ie rs k i ju ż  w  p o c z ą tk o w e j faz ie  
g ry  o trz y m a ł śc ieśn ioną  p o zyc ję  i 
po  p rz y m u s o w e j w y m ia n ie  f ig u r  
p a r t ia  p rzesz ła  u  n ie k o rz y s tn ą  d la  
n ie g o  k o ń c ó w k ę . H e lle r  p re c y z y j
n ie  z re a liz o w a ł posiadaną  p rzew agę  
i z m u s ił p rz e c iw n ik a  do k a p itu la 
c j i .

Ś liw a  w  p a r t i i  z  P la tz e m  (NRD> 
ro z w in ą ł p ię k n y  a ta k  i w  32 posu
n ię c iu  o s ią g n ą ł z w y c ię s tw o .

Szabo (W ę g ry ) z re m is o w a ł z 0 ‘K e l-  
ly m  (B e lg ia ).

Pozostałe partie zostały odłożone.

B o tw in n ik  (ZSRR) w  p a r t i i  z Go- 
lo m b k ie m  (A n g lia )  u z y s k a ł znaczną , 
p rzew agę. W o d ło ż o n e j p o z y c ji 
m is trz  ś w ia ta  ma ja k o ś ć  t p iona  
w ię c e j G e reben  (W ę g ry ) m a znacz
ną p rzew agę  w  o d ło żo n e j p a r t i i  z 
K o ttn a u e re m  (CSR). P a r tia  a rę .ym i
s trz ó w  ra d z ie c k ic h  K e resa  i S ińy- 
s ło w i zosta ła  p rz e rw a n a  po o s tre j 
w a lce  w  p o z y c ji,  w  k tó re j  K e res  
m a p rzew agę  p o z y c y jn ą  i p iona  w ię 
ce j. P e tro s ja n  (ZS R R ) m a p iona  m n ie j 
w  o d ło żo n e j p a r t i i  z P i ln ik ie m  ( A r 
g e n ty n a ), P a r t ia  T ro ia n e scu  (R u m u 
n ia ) ze S ta h lb e rg ie m  (S zw ec ja ) zo
s ta ła  m *ze rw a ra  w  ró w n e j p o z y c ji 
W ę g rzy  S z ily  i B e n k o  o d ło ż y li swa 
p a r t ię  w  o s tre j p o z y c ji z o b u s tro n 
n y m i szansam i.

fl>)

Niespodzianki 
u na marskic h 

mistrzostwach Polski
Z A K O P A N E  (te l. w ł.)  — W  p ie rw 

szym  d n iu  n a rc ia rs k ic h  m is trz o s tw  
P o ls k i rozeg rano  b ieg  ro z s ta w n y
3 x  5 k m . k o b ie t, b ieg  ro z s ta w n y  
m ężczyzn  4 x  10 k m  i  b ie g  z ja 
zd ow y k o b ie t.

N a s ta rc ie  b ie g u  ro zs ta w n e g o  k o 
biet. s ta n ę ło  l i  s z ta fe t. P ie rw sze  
m ie jsce  za ję ła  sz ta fe ta  C R Z Z  I-A  
w  s k ła d z ie : M a r ia  D o m in ia k  (O g n i
w o), K r y  a ty  na Wezdec.ka (S ta l) i T e 
resa Zas łona  (O g n iw o ) w czasie 
1:23.01. Na d ru g ie j p o z y c ji up laso
w a ła  się  d ru ż y n a  G w a rd ii (A n n a  
B u k o w s k a  H a lin a  S tepek  i H e lena  
C -ąs ien ica -D an ie l) w y n ik ie m  1:28.33. 
Na trz e c im  m ie js c u  b y ł  zesnó ł 
C W K S  I ,  na c z w a rty m  C R Z Z  I-C . 
W z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  n a jle p ie j 

■ p ob ie g ła  m łod a  z a w o d n iczka  S ta li, 
K ry s ty n a  W ezdeoka.

W  b ie g u  s z ta fe to w y m  m ę żczyzn
4 x  10 k m . t r iu m fo w a ła  O w a rd 5» 
(G ą s ie n ic a -F ro n e k , G ąs ien ica  O le 
s iak  S ta n is ła w , B u k o w s k i S ta n is ła w , 
K w a p ie ń  Tadeusz). U zyska ła  ona  
łą czn y  czas 2:59.57. D ru g ie  m ie js c e  
z a la ł n ie sp o d z ie w a n ie  zespó ł C R Z Z  
I - A ,  trz e c ie  zaś C W K S  I.

Z ją z d  kobie t, na tra s ie  3.200 m w y 
gra ła , z d e c yd o w a n ie  A n n a  S c h in d le r  
C R Z Z  T (S ta l) -  5:30.4 p rzed  Z o fią  
M a rc in o w s k ą  C R Z Z  T ( K o ja r z )  
5:44.6 i Z o fia  W a w ry tk o  C W K S  — 
5:55.6.

W te j k o n k u re n c ji  n ie  s ta r to w a ły  
czo łow e  z a w o d n ic z k i: G ro c h o ls k a , 
K o d e lska  i rz e c h ó w n a . R v łv  one 
w p ra w d z ie  zg łoszone, a je d y n ie  n ie 
uzasadn ione  sp óźn ie n ie  na s ta r t 
sn ow o d ow a ło . że n ie  b ra ły  u d z ia łu  
w  k o n k u re n c ji .  (S t. S.)
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Patrio tyczny czyn chłopów
Szerokim  echem o d b iły  się we w szystkich 

zakątkach k ra ju  słowa apelu, k tó ry  załoga 
Państw ow ej F ab ryk i Wagonów we W roc ła 
w iu  wystosowała do ludu pracującego, w zy
w ając masy robotnicze i chłopskie do godne
go uczczenia nadchodzącego dnia 18 k w ie t
nia — . dnia 60-iecta urodzin towarzysza 
Bolesława B ieru ta  oraz do pow itan ia  now y
m i sukcesami m iędzynarodowego święta so li
darności mas pracujących — 1 Maja.

O tym , jak gorący odzew znalazł apel Pa- 
fawagu w sercach mas ludow ych, świadczy 
dob itn ie  pub likow any dzisia j w „T ry b u n ie  
L u d u ” list chłopów grom ady C hrap lew o, woj 
poznańskie, do Prezydenta towarzysza B ie
ru ta

Gorącym um iłow an iem  O jczyzny, serdecz
na troską o dalszy ro zkw it Polski Ludowe] 
tchną słowa chrap lew skich  chłopów, k tó rzy 
w swym liście do towarzysza B ie ru ta  piszą:

„Z b liża  się 60-rocznica Tw oich  urodzin  
Lata  te zeszły Ci w tru d n e j walce i znojnej 
pracy dla dobra Polski Ludow e j — dla dobra 
robo tn ików  i pracujących chłopów. Prawa 
i  zdobycze, osiągnięte przez polski lud pracu
jący pod Tw o im  przew odnictw em , zapisane 
są w p ro iekcie  naszej K onsty tuc ji.

M y, chłopi grom ady C hraplew o, p ragn ie
m y dać w yraz naszej gorącej m iłości dla 
C iebie i godnie uczcić ten uroczysty dzień 
dla każdego pa trio ty -P o laka .

M yś lim y, że na jlep ie j to zrob im y, jeże li 
idąc za p rzykładem  braci robo tn ików  zw ię
kszym y nasz w ys iłek  i pracę nad podniesie
niem p rodukc ji ro lne j w naszej grom adzie”

C hraplewscy chłopi piszą, że i dotychczas 
gospodarowali nieźie. N ie m ają już  ani je d 
nego kaw ałka  ziemi leżącej odłogiem . Pod
ję li  w y s iłk i, żeby zw iększyć p rodukc ję  paszy 
dla bydła i n ierogacizny Dobrze przygo to 
w a li się jesienią do nadchodzącej w iosny 
W  zeszłym roku zw iększy li kon trak tac ję  
żywca i roś lin  przem ysłow ych. U lepszali 
m etody upraw y ro li. Przed te rm inem  i z na
w iązką w ykona li w szystk ie  obow iązki wobec 
państwa. W ub. roku  zebra li ładny plon: 
po 20 k w in ta li żyta, 18 k w in ta li pszenicy, 
21 k w in ta li jęczm ienia i 19 k w in ta li owsa 
z hektara.

A le  posłuszni g łosow i patrio tycznego su
m ienia, chraplewscy ch łop i nie chcą poprze
stać na tych osiągnięciach. Pam ięta ją  oni s ło
wa, w ypow iedziane przez towarzysza B ie ru ta  
na zeszłorocznych dożynkach w Poznaniu 
O dw iedz ili oni budowę Nowej H u ty . Na 
w łasne oczy u jrz e li ogrom  przem ian, k tó re  
dokonyw a ją  się w Polsce Ludow ej. I  doszli 
do w n iosku, że obowiązek dobrych obyw ate li 
nakazuje im . aby nie zadow o lili się dobrym i 
w yn ika m i zeszłego roku, lecz aby roze jrze li 
się w swych m ożliwościach, u ru ch o m ili 
is tn ie jące rezerw y i podnieśli p rodukc ję  za
rów no roś linną ja k  i hodow laną, bo to w ła 
śnie leży w interesie k ra ju , w in teresie  na
szego w ie lk iego  budow nictw a, w in teresie 
k lasy robotn icze j i w  in teresie samego ch łop
stwa pracującego.

P ostanow ili tedy chraplewscy ch łop i pod
nieść w tym  roku zb io ry  czterech zbóż od 
pó łto ra  do trzech k w in ta li z każdego hek ta 
ra, zw iększyć p rodukc ję  paszy, zakon trak to 
wać w ięcej rzepaku, lnu , buraka cukrowego 
i  innych  roś lin  przem ysłow ych, dostarczyć 
w  ramach k o n tra k ta c ji —  ponad przypada ją 
ce obow iązkowe dostaw y trzody chlewnej 
d rug ie  ty le  sztuk bekonowych, a ponadto 
zw iększyć dostawę m leka o jedną trzecią.

A u to rzy  lis tu  podają też ja k ie  k ro k i po
de jm u ją  ażeby swe zobowiązania w ykonać. 
N ie są to żadne nadzwyczajne środki, lecz 
proste i dostępne dla w s z y s t k i c h  wsi 
w  Polsce. To staranna upraw a ro li. to stoso
w anie odpowiednich odm ian ziarna siewne
go i jego zapraw ianie, to oszczędny i w y 
da jny  siew rzędowy, to  zapewnienie w ilgoc i 
w  glebie, to w a lka  z zachwaszczeniem, to 
um ie ję tne  w yko rzys tan ie  oborn ika , nawozów

sztucznych, wapnow anie zakwaszonych gleb, 
to rozszerzanie w sze lk im i sposobami bazy 
paszowej przez siew lucerny, kon iczyny, m ie
szanek, okopowych i innych roś lin  pastew
nych, to szykowanie kiszonek w  dolach n a j
prostszym  sposobem w ykonanych w każdym 
obejściu, to popraw ian ie  łąk  i pastw isk przez 
ich bronow anie i nawożenie.

Nasze ro ln ic tw o  ma jeszcze duże m ożliw o
ści zwiększenia w ydajności zbóż, okopowych 
i pasz z hektara. Słusznie piszą chraplewscy 
ch łop i:

„N iecha j to nasze zobowiązanie będzie d la 
w iększości gromad w Polsce, k tó re  nie mają 
jeszcze tak ich  zbiorów , zachętą do w ys iłku  
dla podniesienia swej gospodarki i w p row a
dzenia lepszych sposobów upraw y ro li“ .

N ie trudno  sobie w yobrazić, ja k  w ie lk ie  
m og łyby być osiągnięcia naszej gospodarki 
narodow ej, gdyby każda gromada w Polsce 
osiągnęła tak ie  zb io ry, ja k ie  w  ub. roku ze
bra ła  gromada C hrap lew o, ja k i p rzyrost 
p ro d u kc ji ro lne j uzyska łby k ra j, gdyby 
k a ż d a  gromada poszła śladami chłopów 
z Chraplew a, podnosząc w  1952 roku — tak 
ja k  oni — zb iory zbóż i paszy oraz w y d a j
ność gospodarki hodow lanej.

A przecież tak ie  lub  zbliżone w y n ik i może 
osiągnąć dziew ięć dziesiątych grom ad w  P o l
sce, jeś li nie w szystkie  bez w y ją tku . Państwo 
czyn i wszystko, co ty lk o  może, aby um ożliw ić 
chłopom  ca łkow itą  lik w id a c ję  odłogów i ugo
rów , dobrą upraw ę ro li, stosowanie odpo
w iedniego m a te ria łu  siewnego, rozszerzanie 
bazy paszowej, podnoszenie w ydajności p ro 
d u k c ji roś linne j i  hodow lane j. W zrost p ro 
d u kc ji ro lne j jóąt spraw ą ogólnonarodową, 
sprawą w jednakow ej m ierze robo tn ików  
i chłopów, w arunk iem  skutecznego posuwa
nia się naszej gospodarki narodow ej naprzód 
ku  socja lizm ow i, pom yślnej rea lizac ji w ie l
kiego p lanu 6-letniego, um ocnienia podstaw 
naszej suwerenności i  niepodległości narodo
wej.

Z rozum ie li to dobrze ch łop i chraplewscy, j 
zrozum ieją to p racu jący ch łop i w szystkich | 
grom ad w  Polsce. j

W  Orędziu now orocznym  do narodu po l
skiego P rezydent B ie ru t pow iedzia ł:

„Bracia Chłopi
Osiągnięcie przełom u w e wzroście produk

cji ro lne j i w  rozw oju  hodow li od Was przede 
w szystkim  zależy. Pogłębiajcie swą wiedzę  
ro lniczą —  państwo ludowe okaże W am  w  tej 
dziedzinie wszechstronną pomoc. O rganizuj 
cie się i jednoczcie, aby w ykorzystać na 
swych polach nowoczesne maszyny rolnicze 
pomogą W am  w  tym  państwowe ośrodki m a
szynowe! Już dziś czyńcie energiczne przygo
tow ania  do wiosennego siewu. Zbio row ym  
w ysiłk iem  i grom adzką pomocą w ykorzysta j
cie w szelkie odłogi. W alczcie ze spekulac> j -  j 
nym i lendencjam i ku łactw a. Pom agajcie pan- j 
stw u ludowem u w  zaopatrzeniu ludności 
miast w  produkty rolne, a wsi w  tow ary  
przem ysłowe. Zabezpieczajcie term inow e w y - ; 
konanie obowiązkowych doslaw “ .

Ten apel Prezydenta P o lsk i Ludow e j, czło
w ieka, k tó ry  uosabia naszą władzę ludową 
i je j n iezłom ny fundam ent — sojusz robo t
niczo - ch łopski pod wodzą klas.y^robotniczej. | 
znalazł serdeczny oddźw ięk wśród m ilionów  j 
pracu jących chłopów. Świadczy o tym  w y 
m ow nie cenne poczynanie chłopów  grom ady 
C hraplew o. świadczyć będzie w a lny  i gorący i 
odzew dziesią tków  tysięcy grom ad w całym  
k ra ju  na wezwanie, aby uczcić 60-lecie uro
dzin towarzysza Bolesława B ie ru ta  i Św ięto | 
1 M aja w zorow ym  przeprowadzeniem  w io 
sennego siewu, zapewnieniem  dobrych i ob
fity c h  zb iorów , w yda tnym  podniesieniem 
p rodukc ji hodow lanej.

Będzie to w ie lk i pa trio tyczny  czyn m ilio -  , 
nów  pracujących chłopów w  im ię pom yślno
ści i szczęścia narodu, w  im ię  trw a łego  po
ko ju  na świecie, w  im ię  w ykonania  naszego 
w ie lk iego  p lanu  6-letniego.

Odczyty
o Mikołaju Gogolu
(d) D la uczczenia 100-nej 

rocznicy śm ierci M iko ła ja  Go
gola — w  siedzibie Zw iązku L i 
te ra tów  Polskich odby ł się w  
dn iu  5 bm. odczyt d r Jerzego 
Pomianowskiego, poświęcony 
twórczości autora „M a rtw ych  
dusz“ . Na odczyt przybyli ba
w iący w  Polsce w. zw iązku z 
obchodem rocznicy gogolowskiej 
delegaci radzieccy — znana po
wieściopisarka, laureatka N a
grody S ta linow sk ie j Anna K a - 
raw ajew a i  w y b itn y  h is to ryk  
lite ra tu ry  profesor A kadem ii 
Nauk Społecznych w  M oskw ie 
A leksander M iasnikow . Po od
czycie artyści Państwowego 
Teatru Polskiego recytow a li 
fragm enty dzieł M iko ła ja  Go
gola.

*
Prof. M iasn ikow  w yg łos ił w 

dn iu  5 bm. w  Ins ty tuc ie  P o l
sko-Radzieckim  odczyt pt. „Co 
to jest rea lizm  socjalistyczny?“

W  tym  samym dn iu  stara
niem  Towarzystw a W iedzy Po
wszechnej w  sali M B P  Jerzy 
W yszom irski w yg łos ił odczyt 
pt. „M ik o ła j Gogol“ .

&
W  marcu br. Tow arzystw o 

W iedzy Powszechnej zorganizu
je w  całym k ra ju  około 1500 
odczytów o M iko ła ju  Gogolu, 
g łównie dla robo tn ików  i m ło 
dzieży szkolnej. W drug ie j po
łow ie  maja nakładem  TW P u- 
każe się popularna broszura 
„M ik o ła j Gogol — jego życie i 
twórczość“ .

Goście radzieccy w  Lodz i
(f) Na zaproszenie Łódzkiego 

K om ite tu  Obrońców Pokoju 
b a w ili w  Łodzi goście radzieccy 
Anna K araw a jew a i p ro f. M ia 
snikow.

Goście radzieccy odw iedzili 
Zakłady Przemysłu W ełnianego 
im. Reymonta, serdecznie pode j
m owani przez załogę.

Gdy nie dostrzega się istniejących 
w zakładach rezerw

Trudno chyba o bardzie j ty 
powy przyk ład żyw iołowości, 
panującej w  gospodarce kap ita 
lis tycznej: nadchodziła kon iu n 
k tu ra  — w łaścicie l budował 
prow izoryczną halę, wstaw ia ł 
maszyny, puszcza! w ruch pro
dukcję. K on iu nk tu ra  m ija ła  i 
na wpół unieruchom iona fa b ry 
ka czekała . „lepszych czasów“ 
P rym ityw izm , w ykorzystan ie  
mocy p rodukcy jne j w 10 — 15 
procent (dane z 1935 r.), chaos 
zabudowy — tak w yg ląda ł prze
mysł maszyn ro ln iczych w Pol
sce przedwrześniowej. B y ł on 
odbiciem postępującej degrada
c ji ro ln ic tw a  polskiego i panu
jącej na wsi nędzy.

M im o k ilkakro tnego  wzrostu, 
p rodukc ji w ostatnich latach -  
przemysł maszyn ro ln iczych nie 
w ykorzystu je  w pełni is tn ie ją 
cych dużych rezerw produk
cyjnych nie pokonał jeszcze 
przejętego w spadku zacofania. 
W porównaniu z in n y m i gałę
ziami naszego przemysłu, stoi 
on znacznie niżej, tak pod 
względem poziomu techniczne
go jak  i organizacji pracy 
Tym  większe więc zadania w y 
łan ia ją  się przed n im  obecnie. 
Dalsze bowiem  pozostawanie 
przemysłu maszyn ro ln iczych w 
ty le  mogłoby się odbić u jem 
nie na rozw oju ro ln ic tw a .

K ie row n ic tw o  fa b ryk  i Cen
tra lny  Zarząd zdają sobie spra
wę z konieczności zwiększenia 
p rodukc ji i poprawy je j jako
'  „  : in r l io n lr  1« rr r \  n  -r «-* n in K mści. Jest 
pieczną,

jednak rzeczą niebez- 
że w yjśc ie  z

widzą przede wszystkim  w  bu 
dowie nowych fab ryk  lub  przy
na jm n ie j nowych hal przy fa 
brykach starych. Zapatrzeni w 
szerokie p lany inwestycyjne, 
nie dostrzegają często tych du
żych rezerw, ja k ie  tk w ią  w  fa 
brykach i urządzeniach już  is t
niejących.

Nie w yc iągn ię to  w niosków
z w łasnych doświadczeń
Że stanow isko ' takie , szcze

gólnie dziś, kiec|y m usim y go-

Jfui Tornńriih

spodarować oszczędniej niż k ie 
dyko lw iek  dotąd, jest niezdro
we — nie trzeba chyba dowo
dzić.

O tym  zaś, ja k ie  rezerwy 
tk w ią  w  dzisiejszych, a k tu a l
nych warunkach technicznych 
przemysłu maszyn rolniczych, 
świadczą choćby doświadczenia 
z wprowadzenia montażu poto
kowego:

W „U n ii“  w Grudziądzu je 
den w yk w a lifik o w a n y  robot
n ik  m ontował daw n ie j dziennie 
30 bron. Obecnie, po w prow a
dzeniu montażu potokowego, 
brygada młodzieżowa, złożona 
z 12 osób m ontu je  400 — 500 
bron dziennie. Po zorganizowa
niu  potokowego montażu sidw- 
n ików  nawozowych, wydajność 
pracy wzrosła dw ukro tn ie , oś
m iu robotn ików  zajętych daw
nie j przy montażu in d y w id u a l
nym. można było  przesunąć do 
inne j roboty. W „K ra ju “ , w 
K u tn ie , 18 robotn ików  m onto
wało dawnie j dziennie 10 — 12 
siewników . obecnie mniejsza 
ich liczba m ontu je  dziennie 
20 — 25 siewników.

Doświadczenia, zdobyte w ro 
ku  1951 przez niektóre fa b ry 
k i maszyn rolniczych w zakre
sie montażu potokowego świad
czą o tym , że systemem gospo- 

sytuacjiS darczym, bez dużych nakładów

1'rzcd Międzynarodowym Uniom h obiel

P o w a żn y  w zros t p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j
w  b ieżącym  ro ku

Obrady Komisji Sejmowej Planu Gospodarczego i Budżetu

— fa b ry k i mogą osiągnąć zna
czny wzrost p ro du kc ji i w yd a j
ności pracy; że można tego do
konać w łasnym i s iłam i, poprzez 
wprowadzenie nowych, postę
powych metod organizacji p ra
cy.

T ym  dziwniejsze więc, że 
doświadczenia z montażu nie 
są niem al zupełnie przenoszone 
na obróbkę mechaniczną, na 
odlewnie, m alarn ie  czy narzę- 
dziownie. K ie row n ic tw o  fab ryk  
ja kb y  nie w idz ia ło  istn ie jących 
tu rezerw produkcyjnych . A  re 
zerwy te są i  to duże.

Niedostateczne 
w yko rzys tan ie  

parku  maszynowego

C entra lny Zarząd przeprowa
dzi! w ciągu ostatniego roku 
dużą pracę w zakresie specja li
zacji poszczególnych fab ryk. W 

| większości z nich wprowadzo- 
! na została produkcja  w ie lkose- 
ly in a . Ostatnio fa b ry k i maszyn 
ro ln iczych o trzym ały szereg no
wych obrabiarek. W ten sposób 
stworzone zostały szerokie m o
żliwości dla dobrania i u jedno
licenia parku maszynowego w 
poszczególnych fabrykach, dla 

¡organ izacji gniazd obróbczych. 
! dla lepszego wykorzystania par- 
ku  maszynowego. M ożliwości te 

j nie zos*ały jednak należycie 
yykorzystane.

Przeciętne obciążenie maszyn 
w fabrykach maszyn rolniczych 
w stosunku do dwóch zmian 
wynosi obecnie ok. 50 procent, 
w n iektó rych  fabrykach, jak 
np. w Inow roc ław iu  ty lk o  42 
procent — tak więc maszyny 
nie są tu wykorzystane w pe ł
n i nawet na jedna zmianę. W 
„K ra ju “  obciążenie maszyn wa
ha się od 90,2 procent na> spa
warkach elektrycznych do 29.2 
procent na frezarkach un iw e r
salnych. F akty te świadczą o 
tym , że park maszynowy w fa 
brykach maszyn ro ln iczych iest 
wykorzystany nierównom iern ie . j 
a przede wszystkim  niedostale- ! 
cznie, że często jest on również i 
n ieodpowiednio dobrany.

Rezerwy iakie na tym  odcin
ku is tn ie ją  trzeb? uruchom ić ; 
iak najszybciej. Znacznie w ięk- i 
kszy. niż dotychczas nacisk po- j 
łożyć trzeba na wprowadzanie i 
gniazd obróbczych. na w ieści- j 
wą organizację m iejsc robo- j 
czych. na modernizację parku j 
maszynowego. W związku z ! 
tym  grun tow ne j reorganizacji i 
poważnego wzmocnienia w ym a
gają narzędziownie i oddzia
ły  remontowe. F ab ryk i nie po
w inny czekać wyłącznie na po
moc Centralnego Zarządu, n ie
zbędna iest własna, śmiała in i
cja tyw a całej załogi, a przede 
wszystkim  inżynierów , techn i
ków i czołowych rac jonalizato
rów. P rzyk ład fa b ry k i w K u 
nowie, pokazuje, że in ic ja tyw a  
taka daje dobre rezu lta ty  Dzię
k i wprowadzeniu gniazd obrób
czych i m odern izacji n iektórych 
maszyn, uzyskano tu  obciąże
nie w  stosunku do dwóch 
zmian — 98 procent, 
maszynowy w 
może jeszcze starszy, n iż w  in 
nych fabrykach.

j duża ha la produkcy jna  żaję*a
j jest ty lk o  w jednej czw arte j na 
I m alarnię. Pozostałą pow ierzch- 
i nię zajm uje gotowa produkcja.

A  park _, 
K unow ie jest j ', K a '

W łaśnie na tym  odcinku na i- 
: bardziej szkodliw ie odb ija  się 
j w yczekiw anie na inwestycje, 
i Skoooerowane ze sobą działy, 
i umieszczane są w poszczegól- 
! nvch budynkach często bez żad- 
; nei m yś li przewodniej, a po 
■ prostu tak. jak  narasta nowa 
! produkcja  W rezultacie nad- 
| m ie rn ie  wydłużone sa drogi 
i transportu  w ew nątrzzakładowe- 
! go — transport ten kuleje, w 
i fab rykach panuje chaos. K ic 
h o  w n ic tw o • fa b rvk  zdałe sobie 
! sprawę, że «tan ten w in ien u- 
j lec poprawie, ale zapatrzone 
Iw  perspektyw y rozbudowy za
k ładów  nie b ije  sie dostaterz.- 

I nie energicznie. abv jak na jle 
piej wykorzystać powierzchnię 

: produkcyjna już bieżąco.

Zaniedbane odlew nie

Do specjalnie zaniedbanyrh 
działów należą odlewnie. W 
..K ra ju “  np 66 procent odle
wów form ow anych jest ręcznie. 
A jednocześnie na 22 m aszynki 
fo rm ie rsk ie  — 5 iest n ieużywa
nych. S krzynk i form iersk ie , na
wet drobne, ustawiane sa jedna 
ko ło  d rug ie j, zamiast piętrowo. 
W ten sposób obniżono znacz
nie w ykorzystan ie  pow ierzch
n i fo rm ie rsk ie j. We w szystkich 
niem al odlewniach płynne że li
wo rozlewane iest ręcznie, brak 
iest tu nawę4 prostych w ind 
czy dźwigów. W ydajność od
lew ni. m im o wysokiego prze
kraczania norm  przez k w a lif i
kowanych fo rm ie rzy (średnia 
w ykonania norm  np. w od lew n i 
„K ra ju “  za ostatni okres w yno
si 180 procent), jest bardzo n i

ja k  jest z pow ierzchn ią  
p rodukcy jną?

Rezerwy tkw ią  nie ty lk o  w 
niedostatecznie w ykorzystanych 
maszynach. W brew  tw ierdze
niom o konieczności budowy 
nowych hal w każdej fabryce 
- .  w w ie lu  z nich niedostatecz
nie wykorzystana jest już  po
siadana powierzchnia produk
cyjna. Rezerwy na tym  odcin
ku wykazało samo wprowadze
nie montażu potokowego, k tó 
ry  zajął znacznie m nie j po
w ierzchni, niż montaż in d y w i
dualny. Nie ty lk o  to zresztą. 
W „U n ii“  np. zupełnie n iew y
korzystany jest środek w ie lk ie  i

Przepustowość od lewni w fa 
brykach maszyn ro ln iczych w 
znacznym stopniu w a run ku je  
poziom p ro du kc ji całych zakła
dów. Zadanie uruchom ienia is t-  
niejacyjgh w  odlewniach rezerw 
zwłaszcza poprzez małą mecha
nizację i stosowanie postępo
wych metod pracy, jest bardzo 
pilne — inaczej bowiem mogą 
one stać się „w ąsk im  gard łem “  
produkcji.

W  roku 1952 przed fab ryka 
m i maszyn rolniczych. poza 
p ie rw o tnym  planem, postaw io
ne zostało dodatkowe zadanie. 
U ruchom ić trzeba jeszcze w 
tym  roku produkcję  6 nowych 
typów  maszyn, dotychczas u 
nas nie w ytw arzanych. Zadania 
rosnąć będą z roku na rok. w  
m iarę coraz szybszego rozwoju

ha li „C “ . n iewykorzystana iest j naszego ro ln ic tw a . A by zada- 
również nowowybudowana ha
la, w k tó re j nie w iadom o d la 
czego zna jdu je  się obecnie m a
gazyn gotowych części. W fa 
bryce w Inow roc ław iu  nowa.

nia te wykonać, przemysł m a
szyn ro ln iczych  musi urucho
m ić do w a łk i o plan wszyst
k ie  istn ie jące rezerwy p roduk
cyjne.

m  n i m  i z n u ’ s if-

W aflen SS-ocialdem okrata

(f) W  dniu 5 bm. pod p rz e -i 
w odn ictw em  tow. pos. K łosie-1 
wieża odbyło się drug ie z ko
le i posiedzenie Sejm owej K o 
m is ji P lanu Gospodarczego i 
Budżetu, obradującej nad p ro
jek tem  ustawy o Narodowym  
P lanie Gospodarczym na rok 
1952 i p ro jektem  Ustawy B ud
żetowej na rok 1952.

Zadania, ja k ie  staw ia plan 
roku bież. p ro d u kc ji przem ysło
w e j są znacznie wyższe zarów
no pod względem w ie lkości ab
solutne j ja k  i  tempa od zadań 
ustalonych na rok 1952 w  p la 
nie 6-le tn im . Plan na rok bież 
ustala wzrost poziomu produk
c ji g lobalnej przem ysłu o 16,8 
procent w  stosunku do zadań

W obradach w zię li udzia ł M in. j przew idyw anych w  plan ie  
G órn ic tw a — Nieszporek, M in . | 6 -lę tn im  na rok bieżący, zaś^ o 
Przem ysłu Rolnego i Spożyw- \ 7_1 procent w ięcej w  dziedzinie 
czego — H o ffm an oraz przed- | wartości p rodukc ji. Odnosi się 
staw icie le PKPG  i resortów go- | to p raw ie  do wszystkich gałęzi 
spodarczych. Posiedzenie P°s' j  przemysłu. D la w ie lu  a rty k u -
więcone było  om ówieniu za- I łów  zadania p rodukcyjne sągadnięń związanych z. p lanem ! . . _..........  .
przem ysłu. Referat omawiający i wyzsze nawę. niz prze w  y a 
rozwój przemysłu w  roku 1952 | p lan 6 -le tn i dla roku 1953. DO- 
w yg łos ił pos. J. K ieszczyński. ' tyczy to m. in. p ro du kc ji koksu,

apara tu ry rozdzielczej maszyn, 
narzędzi ro ln iczych i in.

Dla zabezpieczenia rea lizacji

Kobiety polskie, przed k tó rym i władza ludowa otworzy ła sze
rokie horyzonty stanowią na rów n i z mężczyznami aktywną  
i twórczą silę naszego społeczeństiaa. Na zdjęciu: dyrekto r K l i 
n ik i  Dermatologicznej, prof. dr Stefania Jabłońska, kobieta

radzieckiej członka Akademii Nauk, prof. Olgi Podwysockiej. 
a obecnie prowadzi na terenie k l in ik i  prace badawcze oparte 

na teori i  Pawłowa
Foto C A F  — N o w o s ie lsk i

tych zadań konieczny jest m. in. i naukowiec, k tóra odbyła studia pod k ie rown ic twem  uczonej 
dalszy wzrost w ydajności p ra
cy. Jak przew idu je  plan, w y 
dajność pracy w roku 1952 na 
jednego robotn ika, liczona w a r
tością p ro du kc ji g lobalne j w  
cenach niezm iennych, wzrosnąć 
ma w  przem yśle w ie lk im  i śred
n im  o 13,3 procent, w  przemyśle 
drobnym  o 8 procent w  porów 
naniu do roku  ub.

Rozwój przem ysłu wymagać 
będzie dalszego zwiększenia za
trudn ien ia , k tó re  wzrośnie w 
porów naniu z rokiem  ub. o 7,7 
procent.

W schlebianiu hitlerowskim  
generałom również i Herr Schu- 

1 macher nie mógł pozostać w ty- 
! le za Adenauereni. .lego doradca 
wojskowy, generał Hossbach, 
ten sam który był adiutantem  
Hitlera i w 1938 roku proto
kółował narady H itlera z gene
rałami w sprawie planowanej 
agresji na Polskę i Francję, zor
ganizował w październiku 1951 
roku spotkanie Schumachcra z 
delegatami Waffen-SS.

Schumacher zapewnił zbrod
niarza wojennego Kumma, do
wódcę znanej z rabunków i 
mordów na ludności cywilnej, 
dywizji SS „Hitlerjugend“, że 
rozumie sytuację b. członków 
Waffen-SS i że stoi na stanowi
sku ich rehabilitacji, ponieważ

rodzaj broni w łonie W ehr- , I.itu jąc się nad tymi, jak ich 
maehtu i bili się za ojczyznę“, nazywa „pariasami“. Schunia- 

To stanowisko Schumachera j cher domaga się w cytowanym  
wywołało reakcję nie tylko w j liście „przełamania pierścienia
postępowych warstwach spo
łeczeństwa zachodnich Niemiec, 
ale I w opinii publicznej za gra
nicą.

Schumacher zabrał więc raz 
jeszcze glos w tej sprawie, pi
sząc w liście do prof. Herscha

stanowili oni jedynie „czwarty 1 siaj członków W affen-SS“.

uprzedzeń i nieufności“ w sto
sunku do członków Waffen-SS, 
ponieważ „nie popełnili oni 
przecież żadnej krym inalnej 
zbrodni".

Apel Schumachera w obro
nie Waffen-SS. a więc tej orga- 

v. Genewie, że na problem 900 nizacji, której patronował sam 
tysięcy SS-mannów, którzy po- Himm ler i która była dumą 
wrócili z wojny, należy spe i-  ; oczkiem w głowie Hitlera, 
rżeć z „ludzkiego punktu widzę- mordując, grabiac i niszcząc —  
nia“. W liście tym. który w y- jest jeszcze jednym dowodem 
drukowany został w miesięcz- zdrady interesów klasy robot
nym biuletynie SPD ¡.'uty 1952) niczej przez socjaldemokratycz- 
pn. „SQPADE“, Schumacher : nych zdrajców, których przed- 
pisze dosłownie: stawicielem na ierenic Triz nil

„Niesłusznie oskarża się dzi- jest Schumacher i jego k ka
z SPn. (nip)

O m a w ia m y  a r t y k u ły  Kons ty tuc j i

Produkujemy w kraju penicylinę 
krystaliczną

(f) Ostatnio, w  w yn iku  w ie lo - I 
m iesięcznych prac załogi od- i 
działu pen icy liny  T archom iń
skich Zakładów  Farm aceutycz
nych. zgodnie z podjętym  zobo
wiązaniem. uruchom iono p ro
dukcję pen icy liny  krysta liczne j. 
Dotychczas zakłady te produko
w a ły  jedyn ie tzw. penicylinę 
bezpostaciową. Penicylina k r y 
staliczna, w przeciw ieństw ie do 
bezpostaciowej, n ić jest w ra ż li
wa na wyższą tem peraturę i za
chowuje swą norm alną zdolność 
leczniczą co na jm n ie j w  ciągu 
3 lat.

Osiągnięcie swe zawdzięczają 
Z akłady Tarchom ińskie ścisłej 
współpracy personelu inżyn ie 
ry jn o  -  technicznego z rob o tn i
kam i. U tworzono brygady, w  
k tó rych  skład weszli inżyn ie ro 
wie, technicy i robotnicy. B ry 
gady te m ia ły  za zadanie opra
cowanie poszczególnych zagad
nień związanych z uspraw nie
niem  metod produkc ji.

Poważne zasługi w  uzyska
nym  przez Zakłady Tarchom iń
skie sukcesie m ają : mgr. Jerzy 
L iedke — jeden z w spó łtw ó r

ców po lsk ie j pen icy liny  — la u 
reat Nagrody Państwowej, d r 
B ron is ław  'M irsk i — k ie ro w n ik  
oddziału pen icy liny, inż. Jan 
Rutte, inż. Z b ign iew  Lasota; 
m istrzow ie  1 k ie row n icy  zm ia
now i: Eugeniusz Żuków , S tan i
sław O lkow ski, Edward K lin  
oraz robotn icy Syska, Jan Żu
ków , R ybarski, W ó jc ik , K lo 
nowska, Polkow ska i inn i.

W  czasie urucham ian ia p ro
d u k c ji pen icy liny  krys ta liczne j 
korzysta liśm y ze wskazówek 
ekspertów  z b ra tn ie j Czechosło
w acji.

H iłln iry  radzą nad rozszerzeniem 
i umasowieniem współzawodnictwa pracy

ff) Na rozszerzonym plenum  
Zarządu G łównego Zw iązku Za
wodowego H u tn ikó w  w  K a to 
w icach, z udziałem w icem in i
stra H u tn ic tw a  tow. inż. Igna
cego B ore jdo i gen. dyr. CZPH 
Jana N iew idoka a k tyw  zw iąz
kow y  przem ysłu hutniczego o- 
bradow ał nad wprowadzeniem  
nowych form  współzawodnictwa 
hracy. Nowe fo rm y  współzawod
n ic tw a o uzyskanie najlepszych 
C yn ikó w  produkcy jnych  w  h u 
tach p rzew idu ją :

1. w spółzawodnictwo o tytu ł

najlepszego zakładu pracy prze
m ysłu hutniczego,

2. współzawodnictwo o ty tu ł 
najlepszego oddziału branżowe
go w  przemyśle hu tn iczym : n a j
lepszy oddział w ie lkopiecow y, 
s ta lownia, walcow nia,

3. współzawodnictwo o ty tu ł 
najlepszej brygady lu b  zespo
łu, w  tym  także o najlepszą m u
rarską brygadę remontową,

4. współzawodnictwo o ty tu ł 
najlepszego pracow nika w  za
wodzie hu tn iczym : najlepszego 
w ie lkop lecow n ik)^ »ta low nika,

w a lcow nika, m istrza w ie lkop ie 
cowego, m istrza sta low n ika, 
m urarza białego.

P rzew idu je  się zorganizowanie 
w spółzawodnictwa pracy o ty 
tu ł najlepszych w  zawodzie fo r 
m ierzy, rdzeniarzy, najlepszych 
brygad ładowaczy złomu, czad- 
n icowych, brygad u trzym an ia  
ruchu, najlepszego oddziału w  
zakładzie pracy — koksowni, 
ag lom erowni, m ło to w n i itd .

Zwycięzcy otrzym yw ać będą 
dyp lom y i wysokie nagrodv p ie 
niężne i  rzeczowe.

Ochrona własności społecznej
„X. Każdy obywatel Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej obo
wiązany jest strzec własności 
społecznej i umacniać ją  jako 
niewzruszoną podstawę rozwo
ju państwa, źródło bogactwa i 
siły Ojczyzny.

Z. Osoby, które dokonują sa
botażu lub dywersji gospodar
czej albo w inny sposób dopu
szczają się zamachów na włas
ność społeczną, karane są z ca
łą surowością prawa", (A rt. 77 
p ro je k tu  K onsty tuc ji).

Polska przedwrześniowa. Na 
żyw ym  ciele narodu, na pracy 
robo tn ików  i chłopów żeruje 
pasożytnicza garstka kap ita lis 
tów i obszarników, rodzim ych 
i  zagranicznych. Do nich nale
żą fa b ry k i i m a ją tk i ziemskie, 
kopaln ie  i 'h u ty ,  oni zagarniają 
bez pracy przeważającą część 
dochodu narodowego. Życiem 
po litycznym  i  gospodarczym 
k ra ju  rządzą 274 karte le  k ra jo 
we i 105 zagranicznych. 88 p ro
cent przemysłu naftowego, 89 
procent przem ysłu węglowego, 
70 procent przemysłu chemicz
nego, 82 procent hu tn ic tw a , 
w ie le innych gałęzi przemysłu 
stanow i faktyczną własność ka 
p ita łu  zagranicznego.

Na Śląsku potężny koncern 
„W spólnota Interesów“  włada 
30 procentam i k ra jow e j p rodu
k c ją  koksu, 37 proc. p roduk
c ji surów ki, 44 proc, p rodukc ji 
sta li, 40 proc. p ro du kc ji w y ro 
bów walcowanych. Na akc jo
nariuszy tego koncernu pracu
je ponad 45 tys. robo tn ików  i 
urzędników. Z ich krwawego 
potu ty lk o  w  jednym  1937 ro 
ku wyciska „W spólnota In te re 
sów“  wg o fic ja lnych , fak tycz
nie  zaniżonych danych 4.653.550

zł zysku. Koncern, m im o k ra 
jowego szyldu stanowi własność 
am erykańsko-niem ieckiego k a r
te lu  Consolidated Steel Corpo
ra tion , a raczej panów F łicka  i 
H arrirhana . k tórzy  m ają w nim  
decydujący głos. W  Łodzi trzy 
w ie lk ie  spó łk i akcyjne: W i
dzewska M anufaktura , zakłady 
Scheib ler i Grohman oraz za
k ła dy  Poznańskiego skup ia ją  37 
procent ogólnej ilości wrzecion 
w  Polsce.

Obraz jest jasny. K on s ty tu 
cje: marcowa, a później faszys
towska konstytuc ja  z 1935 r. 
stara ją  się go za wszelką cenę 
zamaskować przed narodem. Do 
jednego worka pakuje specja l
n ie  spreparowany paragraf kon
s ty tu c ji wszelką własność; w ła 
sność pó ł-hektarow ego chłopa 
i  w ie lk iego obszarnika Radzi
w iłła , własność drobnego rze
mieślnika- i koncernu hu ty  „P o
k ó j“ , Za „ubogą własnością oso
bistą roSotnika k ry je  konsty
tuc ja  o lb rzym i m ajątek „W spól
noty In teresów “ . M ów i ona ob
łudn ie  o ochronie własności o- 
sobistej wszystkich obywate li, 
fak tyczn ie  ma zaś na m yśli o- 
chronę własności kap ita lis tycz
nej i  obszarniczej ga rs tk i w y 
zyskiwaczy.

Na straży własności kap ita 
lis tyczne j stał cały aparat u c i
sku państwa burżuazyjnego 
O ddziały wojska, używane dla 
bru ta lnego d ław ien ia s tra jków  
okupacyjnych w fabrykach, po
lic ja n t, pomagający kam ienicz- 
n iko w i wyrzucać na bruk nę
dzarza, k tó ry  nie był w stanie 
zapłacić komornego Sędzia, 
skazujący bez żadnych dowo
dów k ilku n a s tu  chłopów za rze

kom ą kradzież 
drzewa.

Jednocześnie ca łkow itą  bez
karnością cieszą się w ie lcy 
„boha te row ie “ afer finansowych, 
narażających skarb państwa 
na m ilionow e stra ty , że przy
pom nim y ty lk o  słynną aferę 
f irm y  Francopoi. aferę z elek
tro w n ią  łódzką, czy też zwol
n ien ie  od zaległości podatko
wych przedsiębiorstw  H a rr i-  
mana w  Polsce.

I  nic w tym  dziwnego. P ra
wo w  Polsce przedwrześniowej 
i w każdym innym  k ra ju  ka
p ita lis tycznym  służyło i s łu
ży w łaśnie temu, by ochraniać 
interesy rek inów  kap ita lis tycz
nych. by u ła tw iać im , a nie u- 
trudn iać  nieograniczoną gra
bież mas pracujących. A czv 
grabież ta odbywa się drogą 
bezpośredniego wyzysku, czy 
też pośrednio poprzez zaciska
nie śruby podatkowej, lub  o- 
tw a rte  okradanie państwa — 
to już  nie ma znaczenia.

&

Reforma rolna 1 nacjonaliza
cją w ie lk iego i średniego prze
m ysłu to by ł spraw ied liw y akt 
wywłaszczania wywłaszczycie) i 
To, o co w a lczyły pokolenia re
w o luc jon is tów  polskich — fa
b ry k i i kopaln ie dla robo tn i
ków , ziemia dla chłopów — 
spełn iło się.

Nie pracuje już  robotn ik dla 
panów Kreugerów i ‘ H a rrim a- 
nów. Poznańskich i Cegielskich 
nie pracuje chłop na Potockich 
i R adz iw iłłów  — pracujem y 
dziś na swoim, dla naszej O j
czyzny. dla siebie, dla naszych 
dzieci.

Sami jesteśmy gospodarzami

obs.zarniczego i naszego kra ju , ja k  dobrzy g o - i tych. k tórzy  nie chcą tego zro- 
I spodarze dbać musim y o roz- zumieć pow inniśm y otwarcie 
w ó j i  umacnianie własności j piętnować, a gdy zachodzi po- 
spółecznej. j trzeba, surowo karać

A  własność społeczna, to Drze- K ap ita liśc i wszystkich k ra - 
de wszystkim  przemysł socja- .iów. resztki naszej burzuaz.il, 
lis tyczny nasze fab ryk i,, hu ty wszyscy wrogow ie Polski L u -
i kopaln ie ; to handel uspołecz
n iony i kom unikacja , banki i 
wszystkie ins ty tuc je  użyteczno
ści publicznej: ku ltu ra lne , o- 
św iatowe, służby zdrow ia itp .: 
na wsi — PGR-y i P O M -y i ja 
ko spółdzielcza form a w łasno
ści społecznej — spółdzielnie 
produkcyjne. Ochrona te j w ła 
sności społecznej, trosk liw a  nad 
nią opieka — to patrio tyczny 
obowiązek wszystkich ludzi 
pracy w  Polsce Prosto, ale ja k 
że tra fn ie  napisał o tym  w swo
je j wypow iedzi na tem at K on
s ty tu c ji przodownik pracy M i
ko ła j ’ Zarecki ze Szczecina: 
„ Fabryka iest teraz każdego 
jednego z nas, to jest nasze 
wspólne dobro. Jak coś weź
miesz z fabryk i,  to tak jakbyś  
wzią ł z kieszeni mnie, mojemu  
dziecku, albo drugiemu “

Fabryk i. huty. kopalnie.

dowej zdaja sobie doskonale 
sprawę ze znaczenia własności 
społecznej, z tego, że jest ona 
podstawą rozw oju socjalistycz
nych stosunków społecznych w 
naszym k ra ju . Nie chcą, ma 
mogą się oni pogodzić z myślą, 
że bezpowrotnie już s tra c ili 
swoją kap ita lis tyczną własność 
— a tym  samym w szys tko  
p rzyw ile je  i m ożliwości w yzy
sku mas pracujących — w P o l
sce. k tó rą  kiedyś hand low ali, 
k tó rą  tra k to w a li ja k  swoją pó ł
kolonię.

Stąd ich próby podważania 
naszej własności społecznej, 
stąd nasyłanie do Polski dy- 
wersantów  i sabotaż.ystów. stąd 
próby sabotażu i niszczeń; a 
własności państwowej przez 
rozm aite kanalie.

A próby te prze jaw ia ją  «ię 
w  różny sposób. W postaci sa-

PGR-y i  PO M -y należą do nas i botażu i organizowania awa-u 
wszystkich i dlatego właśnie 1 w naszych fabrykach i tran - 
strzec ich m usimy iak oka w | sporcie, w  usiłowaniach pod-,Ce
głow ie. Dbać. aby nie m arnował I żania rozw ija jących się spół- 
się ani kawałek m ateria łu , o- | dz ie ln i p rodukcy jnych  przez 
pieką otaczać każdą maszynę. I elem enty ku łack ie  itp . 
budynek fabryczny Troszczyć i Ochrona własności spole. - 
się o każde grosz państwowy nej przed zakusami wroga
wydawać go iak najoszczędniej 
Walczyć z w szelkim i prze jawa
mi m arnotraw stw a m ienia spo
łecznego. z rozrzutnością, z róż
nym i drobnym i złodzie jstwam i 
Tvch. k tó rzy  nie rozumieją, że 
o własność społeczną dbać trze
ba ja k  n a jtro s k liw ie j, należy 
uśw iadam iać i  przekonywać;

więc pa trio tycznym  obowia 
kiem. M usim y zawsze pamiętać 
wszystko, co godzi we własno 
społeczną — podważa siły m - 

zw a łn is  te rm o 
we wład w 

ludową we wszystkich ludzi 
pracy w  Polsce.

, szej O jczyzny, 
je j rozwoju, godzi



4 TRYBUNA LUDU Nr 67

C zy te ln icy  i korespondenci piszą

Ziściło się to, n co walczyliśmy
radością p rzy ję li , Partia postawiła 
gm iny Chotcza : w ie lk ie  zadanie

Amerykańskie bariery gospodarcze
Z w ie lką  

mieszkańcy
po w. Starachowice p ro je k t no- szystam'

przed nami 
w a lkę z fa 

na śmierć i życie, w a l-
w e j K ons ty tuc ji, m ów ią o n ie j | kę o wyzwolenie naszej ziemi 
to  nasza K onstytuc ja  W iemy, i o jczyste j spod buta okupanta
że o te prawa, k tóre gw aran
tu je  nam K onstytuc ja  walczy
ły  cale pokolenia M v też b ra
liśm y w te j walce udział

ui kap ita lis tów
W alczyliśm y W yko le ja liśm y 

1 pociągi, walczyliśm y z k a rn y 
mi ekspedycjam i, b iliśm y gra-

Przed w o jną nędza i głód nie i bieżcę. rozb iliśm y karny oboz
rozstawały się 
naszej gminy.

z mieszkańcami j pracy Zakrzów ku ko ło  Ra-
Latem ludzie | domia. Wszędzie w itano nas.

szli na bandosy. ale i to nie roz- | jak wvbav?ców Chotcza stała
w iązyw a ło kw estii Bandos za- j się kw ate rą  oddziałów G L i AL. 
rab ia ł zaledwie złotówkę dzień- j  s t ą d  w yruszały one na akcję
nie. Ludność, klęła, narzekała . . . . .  
ale mv, członkowie K om un i- j n ę łi  
stycznej P a rtii Polski, nie kię- 
liśm y. W iedzieliśm y, że to nic 
nie pomoże Trzeba było wal

W ieju naszych towarzyszy zgi- 
Zginął kom endant od

działu K w ia tek, komendant 
oddziału „Ryży Janek" orga
nizator- KO PPR tciw Lachtara

czyi.  Partia  wskazała nam dro- i Józef N ita ! i w ie lu w ie lu  in-
nych Zgina! też i sekre tarz| 
dzieln icy P io tr Zagożdżon W al- | 
ka jednak nie osłabia Na m ie j- J 
sce poległych przyszli now i 
mściciele. '

Wreszcie nadeszła chw ila  \
Berezie K a rtu - | oswobodzenia. Za zu«Jugi w j 

skle j by li Antoni Mróz, S tan i- j walce z. okupantem Chotcza zo- | Zw iązkiem  Radzieckim, 
sław R utkowski, Franciszek F i- ! - r o i ,  .,™ =>r,= n  a m in o  . h n h a -  i

gę w a lk i W alka nie była łatwa 
Tow. A nton i W alerczak z 

Chotczy Górnej przesiedział 4 
la ta  w więzieniu. A nton i M a
zurek z Jarontowskiego Połą 
2 lata, Stefan Baryła z Chot
czy 1 rok. W

W k ilk a  miesięcy po in ic ja ty 
w ie zwołania M iędzynarodow ej 
K on ferenc ji Gospodarczej w 
M oskwie, am erykański oddział 
M iędzynarodowej Izby Hand lo
wej powołał specjalną kom isję, 
przed którą postawiono zadanie 
opracowania wniosków zm ie
rzających do dalszego og ran i
czenia w ym iany handlowej m ię
dzy państwam i a tlan tyck im i, 
a ZSRR i k ra ja m i dem okracji 
ludowej.

W  in teresie
p rzy g o to w a ń  w o je n n y c h

i Nie jest przypadkiem , że pro- 
i je k t M iędzynarodowej Konfe- 
| renc ji Gospodarczej spotkał się 
| właśnie z taką odpowiedzią 
| am erykańskich monopolistów, 
i Kom isja  powołana przez oddział 
| am erykański M iędzynarodowej 

Izby Handlowej stanowi ty lko  
jeden z prze jawów p o lity k i USA, 
zm ierzającej do całkow itego 
zduszenia w ym iany handlowej

Zianwnt SImnkowsUi

siata uznana za gminę - boba 
tera i odznaczona Krzyżem  
G runw aldu klasy I l i .

nasze

gura, Józef -?mal. A le mc nie 
mogło nas złamać.

Nadeszły lata okupacji W ro 
ku  1941 reakcja polska wraz i  
granatową po lic ją  w ydały w rę
ce okupanta listę zawierającą 
72 nazwiska działaczy, człon
ków  KPP. lecz i to nie złam a
ło nas. W prost przeciwnie po
stanow iliśm y walczyć z. jeszcze 
większym  zacięciem. Bestia lski 
te rro r, m ordowanie całych ro 
dzin. palenie wsi. nie powstrzy
m ały nas od w a lk i. W roku [ dament.y socjalizm u 
1942 powstał Kom ite t D z ie ln i
cowy PPR. W Chotczy powstał 
także oddział G w ard ii Ludowej.

P o lityka  «graniczenia m ię
dzynarodowej współpracy go- 

Nadeszlo nasze zwycięstwo | spodarczej jest jednym  z pod- 
Z iściło się to, o czym m arzy liś - j stawowych elementów przygoto- 
tny i o co walczyliśm y. Z iściło j wań wojennych. U m ożliw ia ona 
się to. w im ię czego Polska [ całkow ite u jarzm ienie ekono- 
Partia Robotnicza prowadziła | m ik i k ra jów  kapita lis tycznych 
nas do w a lk i. Z iem ia przeszła | przez monopolistów am erykań- 
w ręce chłopów, a fa b ry k i j skich, gdyż odcięcie rynków  
w ręce robdtników. M ieszkań- j ZSRR i k ra jów  dem okracji lu - 
cy Chotczy budu ją dziś w raz z j dowej uzależnia k ra je  kap ita - 
róbo tn ikam i i chłopami całej j lislyczne od p o lity k i wywozo- 
nasze.i Ludow ej O jczyzny fun

STA N ISŁA W  GAW RO ŃSKI 
b. partyzant GL i AL

Niedbalstwo powodem marnotrawstwa 
cennego materiału

rozebrano, okazało się, ja k  w ieW  1950 r, na budow li 57 przy 
Zarządzie B udow lanym  N r 1 
w  Łodzi postawiono magazyn 
na wapno i  cement. Podłoga 
magazynu m ia ła  bardzo duże 
szpary. Przy składaniu cemen
tu  do magazynu, gdy w o rk i 
b y ły  popękane (co się nieraz 
zdarzało), wapno sypało się pod 
podłogę, 
by ły  popękane

wej i przywozowej Stanów Z jed 
noczonych.

Poza tym  ograniczenie w y 
m iany, podporządkowanie go
spodarki kap ita lis tyczne j mono
polistom  USA ma za zadanie 
zm obilizowanie wszystkich za
sobów surowcowych i tow aro
wych dla rozw inięcia potencja- 

. , „ „ „ „  łu  wojennego, skupienia go w
le cennego m ateria łu  zm - * [jednym  dyspozycyjnym  ośrod
k i 0 się. , ~ , ¡ku  — na W all Street.Kom isja w składzie: ob. F a j- ,
fe r — zastępca k ie row n ika , ob. | Monopoliści amerykańscy łu -  
B rud n ick i — technik, ob. S tan- ^ ¡ j j  gję ( ze m ożna będzie zaha- 
czak — inspektor magazynów ; mowa£ rozwój gospodarczy k ra - 
i tow. H uzior — sekretarz pod- j j dw obozu socjalizm u przez

inw esty- 
Doświad- 
marzenia

__  __ r _ . stawowej organizacji pa rty jne j, wstrzym anie dostaw
Przecież jeś li w o rk i j stw ierdziła,, że cement i  wapno ; z  Zachodu,

należało je sk ła - | wysypane pod podłogą nie na- czenj e wykazało, że
dać osobno, aby je zaraz wydać j dają się do p rodukcji. Kazano bardzo dalekie są od rzeczy-

A ie  dobrego robotn ika 
tak ie  m arnotraw stw o.

JOZEF ROLKA  
Łódź

bo li

do roboty. Tego się jednak nie j wobec tego wykopać dól i 
robiło. A przy robocie liczono [ kopać to wszystko, 
pól worka za cały, chociaż po
łowa jego zawartości znajdo
wała się pod 'podłogą.

Gdy w styczniu br. magazyn

Zaświadczenia, jakich wydawać nie należy
Referenci dyscyp liny pracy .pójść do pracy t* ^ ż o l i  

spotykają sie często z bardzo o - I  dlaczego probu.,e go usp rau ie  
sob liw ym i dokum entam i m ają- d łiw ić?  '
cvm i usp raw ied liw ić  n ieobce-. Podobnie ies z 51. |
ność p laców nika. Bywa czasem, prezydiam i rad natodowych. U , 
re gdy pracow nik opuści dzień kp ra w .ed hw ia ją on e  n ie m a lka z - 
nracy idzie po po łudniu do le - [ dego, kto  s,q do nich zgłosi me- 
l  -rza licząc1 na to, ze dostanie raz nawet parę tygodni wstecz. 
z S e n i e  I zdarza się, że d o - 1 Aby nie być gołosłownym  po- 
staje. Gdy pacjent jest zdrowy dam dv\ a przyk łady, 
tak ryba, ale boi się nagany. \ Przewodniczący F re z jd  , 
lekarz daje mu pisemko, w  k to - G R N  w W ojcieszkowie po . -
rvm  zaświadcza, że ..był u lęka- kow ski dnia 19. I. br. w ydal u 
iz.a dnia tego a tego“ , nie p i - ; spraw iedhw ienie ob. 
sząc, w ja k ich  godzinach byt

wistości, a zam iary im p e ria li
stów dem askują ich • jeszcze w y 
raźn ie j: wskazują, że og ran i
czenia w  w ym ianie w yn ika ją  z 
obawy przed rozwojem  gospo-

darczym  tych  k ra jó w  i z ich 
n ienaw iści do obozu pokoju.

Z ryw a n ie  um ów
i d ysk rym ina c ja

Stany Zjednoczone systema
tycznie ro zw ija ły  swoją p o lity 
kę dyskrym inac ji.

N a jp ie rw  wprowadzono w y 
dawanie licenc ji na a rty k u ły  o 
tzw. znaczeniu strategicznym , 
wywożone do ZSRR i k ra jó w  
dem okracji ludowej. Potem za
broniono wywozu tych tow a
rów , przy czym zakaz ten roz
szerzał się na coraz w ię k 
szą ich ilość. Następnie zaka
zano przewozu tow arów  do 
ZSRR i k ra jó w  dem okracji lu 
dowej na statkach i samolotach 
am erykańskich. Następnym k ro 
k iem  o charakterze d ysk rym i
nacyjnym  było  z likw idow an ie  
wszelkich udogodnień i zniżek 
ta ry fow ych  dla k ra jó w  systemu 
socjalistycznego. Wreszcie rząd 
USA jednostronnie zerwał u k ła 
dy handlowe z ZSRR i k ra ja 
m i dem okracji ludowej.

Rezultatem te j p o lity k i jest 
systematyczne . zmniejszanie się 
obrotów  handlowych między 
USA, a ZSRR i k ra ja m i demo
k ra c ji ludowej. T y lk o  w 1950 r. 
wywóz tow arów  z USA do tych 
k ra jó w  spad) o 41 procent w 
porów naniu z 1949 r. i s tanow ił 
już  w tedy 1/7 część i tak  n ie 
w ie lk ich  obrotów  z r. 1938, zaś 
eksport am erykański do ZSRR 
na skutek jednostronnych i bez
prawnych postanowień rządu 
USA zm niejszył się w  latach 
1946—51 — 6-kro tn ie .

USA zmuszają do prowadze
nia te j samej p o lity k i i inne 
k ra je  kapitalistyczne. D la swych 
zbrodniczych celów posługują 
się nawet Organizacją Narodów 
Zjednoczonych, ja k  to m ia ło  
miejsce z bezprawną uchwałą 
przeprowadzoną przy pomocy 
am erykańskie j m aszynki do gło
sowania w  spraw ie b lokady go
spodarczej Chin.

USA w yko rzystu ją  swoje k ie 
rownicze stanowisko we wszel
kich agresywnych porozum ie
niach i blokach, za pośredni
ctwem których nakazują swym 
satelitom  likw id ac ję  handlu z 
k ra ja m i dem okratycznym i.

Doszło do tego, że Kongres 
am erykański u ch w a lił ustawę, 
zabraniającą innym  kra jom  w y 
m iany handlowej z ZŚHR i k ra -

ja m i dem okracji ludow ej. Na 
Uście towarów , k tó rych  k ra je  
nie mogą eksportować do 
państw systemu socjalistyczne
go, zna jdu je  się k ilk a  tysięcy 
a rtyku łó w  i to o tak im  „s tra te 
gicznym “  znaczeniu, ja k  dam 
skie kostium y kąpielowe, cu
k ie r, tłuszcz bobrzy, o le j rycy 
nowy i... wieczne pióra (nie cho
dzi tu  na tu ra ln ie  o „w ieczne 
p ió ra “  z ładunkiem  wybucho
wym , zrzucane przez am ery
kańskich gangsterów w Korei).

Z lis ty  te j zupełnie jasno w y 
nika, że gęste tłum aczenie się 
rządu am erykańskiego, iż ogra 
niczenia handlowe m ają na ce 
iu  niedopuszczenie do zaopatry
wania k ra jó w  dem okratycznych 
w  a rty k u ły  strategiczne, jest 
oczyw istym  b lu tfem . T rudno  bo 
w iem  na p rzyk ład  maszyny do 
oprawia-nia książek, czy urzą
dzenia dla fa b ry k i penicyliny, 
k tó re  m im o zatw ierdzonej u- 
m owy nie zostały dostarczone

wego zakazały bankom  izrae l
skim  prze lewów części swych 
rachunków  kredytow ych na ko 
rzyść k ra jó w  Europy wschod
niej. Dia Izraela, k tó ry  może 
im portować z k ra jó w  demo
k ra c ji ludowej ty lk o  dzięki re 
eksportow i z USA oznacza to 
praw ie  ca łkow ite  sparaliżowanie 
stosunków handlow ych z Euro
pą wschodnią.

Spadek w y m ia n y  hand low e j
USA stosują i inne fo rm y 

zwykłego, krym ina lnego szanta
żu, w yko rzystu jąc swą sytuację 
jako głównego dysponenta su
rowców. Jak s tw ie rdz iło  swego 
czasu pismo „Jou rna l of Com 
merce“ , USA bardzo szczegóło
wo rozpa tru ją  wywóz każdej 
p a rtii surowców, przy czym 
„pierwszeństwo w  dostauiach 
będą m ia ły  te kraje, które „na 
to sobie zasłużą“ . A  zasłużyć so
bie na łaskę W all Street, to 
znaczy m. in. być posłusznym 
rozkazom am erykańskim .

Zrozum iałe, że w' warunkach
Polsce, zaliczyć do tow arów  j tak ie j p res ji i takiego szantażu 
wzm acniających potencja ł woj- ¡ USA, nie mogą istnieć no rm a l

ne, zdrowe stosunki gospodar
cze m iędzy k ra jam i Europy za
chodniej, a ZSRR i k ra ja m i de
m okrac ji ludowej.

I  tak, według obliczeń w ie 
deńskiego pisma „D ie  Presse“

skowy jak iegoko lw iek  k ra ju .

P resja  i szantaż
Prócz tak ich  generalnych za

kazów, USA zmuszają poszcze
gólne k ra je  do zmniejszenia 
wywozu na Wschód, ingerując 
w  b ru ta ln y  sposób w  w ew nętrz
ne sprawy tych państw.

Gdy rząd angielski nie w ydal 
Polsce zakupionych już  dwóch 
tankowców, przedstaw icie l rzą
du niedwuznacznie wskazał w 
Izbie G m in, że k rok  ten podyk
towany by! przez USA. Podob 
nie dzieje się i  w innych w y 
padkach.

Dość znaną h is to rią  są pe ry
petie am erykańskie ze Szw aj
carią. Rządowi USA nie po
dobały się stosunki handlowe

wartość eksportu zachodniej 
Europy do k ra jó w  Europy po 
łudniowo-wschodniej (bez ZSRR 
i G recji) już  w  r. 1948 stano
w iła  44 proc. stanu z 1938 r.

W 1950 r., ja k  podaje „E co 
nomic B u lle tin  for Europe“ , w y 
wóz z na jważniejszych U 
państw Europy zachodniej do 
ZSRR i k ra jó w  dem okracji lu 
dowej objętościowo spadł o 
przeszło 13 procent w porów 
naniu z r. 1949.

Nie ulega w ątp liw ości, że tego 
rodzaju sytuacja przyczynia się 
do zaostrzenia istniejącego na

W S T O L I  C  Y
Blok 3-a na MDM  
oddany do użytku

M arszałkowska D zie ln ica M ie 
szkaniowa wzbogaciła się n ie 
dawno o nowy ca łkow ic ie  w y 
kończony ob iekt m ieszkalny. W 
ubieg łym  tygodniu oddany zo
stał do zasiedlenia budynek 3-a 
w ybudow any przy u licy  M a r
szałkowskie j na odcinku P ięk
na — Koszykowa. Posiada on 
ogółem 366 izb.

Większą część tego budynku 
zdobi już  estetycznie wykonana 
elewacja z piaskowca. C a łkow i
te zakończenie robót e lew acyj- 
nych nastąpi w końcu maja. Ro
boty te zostaną' przyśpieszone 
o dwa tygodnie, dzięki zobowią
zaniom załogi kam ien ia rsk ie j 
K A M -u  podjętym  na cześć 
10 rocznicy powstania Polskiej 
P a rtii Robotniczej. 1 (z)

Warszawa otrzyma nową centralę telefoniczną
Zakłady W ytwórcze Urządzeń 

Telefonicznych pracu ją  obecnie 
nad w ykonaniem  urządzeń dla 
m ającej w nied ług im  czasie po
wstać nowej cen tra li te le fonicz
nej w  Warszawie.

W rea lizac ji tego zadania 
wzięła czynny udzia ł osiemna
stoosobowa brygada rac jon a li

zatorów ZW UT, k tó ra ' podjęła 
zobowiązanie skrócić, p rzew idy
wany te rm in  wykonania urzą
dzeń o 7 dni. Ponadto, brygada 
rac jona liza torów  zobowiązała 
Się zaoszczędzić przy tych p ra
cach 1500 roboczogodzin or iz 
500 k ilog ram ów  m iedzi. (w)

Znikają dziury w asfaltowych nawierzchniach
W roku bieżącym wydzia ł [ B rygady M ie jskiego Przedsie- 

gospodarki kom unalne j Prezy- | b iorstwa Robót Drogowych 
d ium  St. RN zw róc ił szczegół- I przystąp iły  już  do w yko nyw a
ną uwagę przy rem ontach u lic  nia rem ontów  tych naw ierzchni, 
na stan naw ierzchni asfa ito- j Robotam i objęte będą ulice: 
wych. Naw ierzchnie te nie re Piękna od A l. 'S ta lin a  do M DM ,
m ontowane przez d ług i okres, 
bądź to w y ta rte  zostały do 
ostatnich granic, bądź też w  w y 
n iku różnych robót podziem
nych zostały poważnie pouszka- 
dzane.

Grzybowska M yśliw iecka, Ra- 
szyńska, K rólewska, N ow ow ie j- 
ska, częściowo Miodowa i czę
ściowo K rakow sk ie  Przedm ie
ście. • (i)

Pracownia krawiecka w Dom« Dziecka

S zw a jcarii z k ra ja m i dem okra -, piĘcia m iędzynarodowego i J g !  
■ycznymi. Zażądał więc U  i now i groźbę dla pokoju świata. 
I ™ ? , ° R" D l  atego też, Konferencja  Go

spodarcza w  M oskwie, jako 
czynn ik Wzmocnienia współpra
cy m iędzynarodowej i jeszcze

czyła. Ponieważ zagrażałoby to 
interesom szwajcarskim , władze 
tego k ra ju  początkowo opiera
ły  się nakazowi Waszyngtonu j jeden 'dow ód m ożliwości współ 
Rząd am erykański znalazł jec. j stn ienia dwóch różnych syste- 
nak sposob na ten opoi . zawie- ■łn ^ W) stanowi powaźnv w kład 
sił wydawanie licenc ji na. w y - w  dzieło „zd ro w ie n ia “ stosun- 
woz tow arów  do Szw a jcarii . ków  między narodam i j „ t rw a -  

Monopoliści amerykańscy w y -1 > nol, n i..
korzysta ją  również swą sieć fi- | -enia P°K°JU-__________________
nansową dla w yw ieran ia  pres ji 
na „n ies fo rnych“  satelitowe Np. 
banki USA i  b loku  szterlingo-

C entra lny Dom Dziecka u ru 
chamia 15 bm. pracownię k ra 
wiecką. P lacówka ta będzie cie
kawą nowością w pracy sto
łecznego handlu uspołecznione
go. W ykonyw ać ona będzie 
odzież i bieliznę według wzorów 
i na zlecenie CDD, oraz dokony

wać na życzenie k lien tó w  po
praw ek kraw ieckich  w odzieży 
zakupionej w CDD. Jednocze
śnie przyjm ow ane będą zamó
w ienia na odzież i b ieliznę z 
m ate ria łów  nabytych w CDD.

Pracownia mieścić się będzie 
na 111 piętrze budynku CDD 
przy u l B rack ie j 22.

S tra szny  sen d y r e k t o r a
D yre k to r Zakładów Naprawy I nych warszawskiego pogotowia 

I Samochodów w Solcu K u ja w - I ratunkowego, z k tó rych 5 m ia - 
j skin i m ia ł straszny sen. Ś niło  ] ło być gotowych w ” listopadzie 
| mu się, że w czasie służbowego | ub. r., zaś 5 pozostałych w m ar- 
! pobytu w  stolicy, gdzie baw i) | cu br. W aktach b y ły  również 
! w raz ze swym  zastępcą do j jakieś ponaglenia z W arszawy

K ro p k i  nad

¡Von v polski lilm -  „Pieniste tin i“

i M p j

pacjent.
Przez cztery dni np. byt nie- | r 

obecny w pracy na budowie 
M D M  w

Bolesla- .
: w ow i W ierzb ickiem u, że w 
i dniach 27. 28 i 29 grudnia ub.

pomagał ojcu w gospodar
stwie. M ów iąc po prostu, pra-

Warszawie ob. Lud- i cow nik przedłużył sobie święta,
w ik  Szymański, k tó ry  po zgło
szeniu sie do pracy p 
trz y ' „zaświadczenia leka rsk ie ', 
wydane przez am bulatorium  w 
Radzyminie. 1) że 28 stycznia | Nowy, 
udzielono mu porady. 2) że 29 
stycznia zgłosił się do lekarza.
3)" że 30 i 31 stycznia zgłosił się cyr 
po poradę lekarską. „Zaśw iad
czenie“ Nr. 
lekarz Nr

a P rezydium  GRN stara się go 
edstaw il „k ry ć “ . Podobnie było z pisem

kiem  wydanym  w lu tym  br. I 
przez sołtysa grh iny W awer 

poświadczonym przez 
Prezydium  P ow ia towej Rady 
Narodowęj. uspra w ie d li w ia ją -

m ob. Tadeusza W asilew- 
kiego za opuszczone trzy dni

1 i N r 3 podpisał | pracy w grudn iu ub. roku.
327. „zaświadcae- Tego rodzaju usp raw ied liw ie 

nie“ Nr. 2 w ystaw iła  prawdo- i nia nie pow inny być ani wysta- 
podobrńe in form acja . Co m ia ł j w ia e. ani honorowane przez
na celu lekarz Nr. 327? Jeżeli 
nie dal ob. Szymańskiemu zw o l
nien ia tzn. uznał, że może on

zakłady pracy.
BOGDAN M AŁOLEPSZY  
Budowa M D M  Warszawa

Jan Ciecierski jako Błażej Plewa i Leopold Nowak w  ro l i  p rak tykan ta  Felka w  nowym  f i l 
m ie polskiej p rodukc j i  „Pierwsze dn i“ .

SUWERENNOŚĆ FRANCJI 
M AD Ę IN  USA

Premiela francuskiego f i lm u  
..¡.udzie z w inn icy" ,  która mielą 
odbyć sie w  Tuluzie, została od
wołana. N idn ra żny  cenzur 
Francuz nie zwrócił  bowiem 
uwagi na pewne zdanie, które 
ogromnie  uraz iło  Amerykanów

spowortojcaln zakaz f ilmu.
Zdanie to brzmiało: „F rancu 

ska. wmn test lepsze od ame
rykańskie.] Coca-Coli". Pod pre
sją władz amerykańskich cen
zor „napraw ił  smoją omyłkę" i 
zakazał wyśw iet lan ia  f i lmu.

(k)

„ZB Y TN IA  W RAŻLIW OŚĆ"

Szef kancelarii  generała de 
Gaueile'a — Louis Terrenoire  
oświadczył, że „generał w zasa
dzie uznaje program atlantycki,  
armię europejską i plan Schu
mana" General fest zdania., że 
„USA muszą mieć we Francji 
sojusznika, na k tó rym  mogłyby  
polegać. Tymczasem Francuzi są 
trochę zbyt. w raż l iw i na punkcie 
swojej nieźańtisłości narodowej"

Faszysta de Gauile „nie spla
m ił  się" taka w rażliwością - -  on 
w ra ż l iw y  jest wyłącznie na 
dźwięk amerykańskich dolarów

( u )

spraw adm in is tracy jnych, skrę
ci! nogę^na ś lisk ie j jezdni.

Jego pfetępca dzwoni do po-i 
gotowia 1 ratunkowego.

— Za chw ilę  przyjedziem y 
odpowiedział mu głos w s łu 
chawce — w łaśnie niedługo po
w inny  wrócić do nas w yrem on
towane ka re tk i sanitarne, które  
w czerwcu 1951 roku odesła
liśm y do remontu do zakładów 
w Solcu K u jaw sk im .

K iedy zastępca powtórzy! dy 
rekto row i odpowiedź pogoto
wia, dy re k to r tak się przeraził, 
że... obudził, się. S tw ie rdz ił z 
zadowoleniem, że noga . je s t . w 
porządku, A co do tych . kare
tek. Rzeczywiście kiedyś w  ze
szłym roku isto tn ie  jakieś ka 
re tk i z W arszawy nadeszły.

—• Trzeba zapoznać się z tą 
sprawą — postanowił.

W. b iurze kazał sobie podać 
akta. Teczka była już dość g ru 
ba. Z korespondencji w yn ika ło , 
że w czerwcu ub. r. przysłano 
do zakładu 10 karetek san ita r-

z listopada., grudnia, stycznia. 
Była również Kopia odpowiedzi 
udzie lonej W arszawie w stycz
niu, z k tó re j w yn ika ło , ze za
kład nie jest, w słanie podać 
dokładnego te rm inu  zakończe
nia rem ontu karetek.

D yre k to r powziął decyzję. Po
dyk tow a ł «pismo do W arszawy, 
w  k tó rym  zaw iadam iał, że po
nieważ zakład przeszedł na no
wą produkcję, ka re tk i zostaną 
przekazane do remontu innem u 
zakładowi. Cztery ka re tk i, k tó 
re już  rozm ontowano w Solcu, 
zostaną wyrem ontowane.

Term inu zakończenia rem ontu 
w piśmie nie podaje się, '

Przypuszczamy, że równocześ
nie z podjęciem decyzji w  tej 
spraw ie dy re k to r zakładów w 
Solcu powziął inną decyzję, ¡¡dń- 
jąc świeżo w pamięci \ straszny 
sen, postanow ił prawdopodob
nie n igdy nie przyjeżdżać do 
Warszawy. Bo co by było. gdy
by skręc ił w  sto licy nogę.

(ik)

I  i Im

„ P I E R W S Z E  D N I “
„P ierwsze d n i“ , (w edług powieści Bogdana IJam ery „N a 

przyk ład  P lew a“ ). Scenariusz: Bogdan Hamera. reżyseria: Jan 
R ybkow ski, zdjęcia: W ł. Forbert, m uzyka: K . S iko rsk i, m on
taż: Cz. Raniszewski. P rodukcja : W y tw ó rn ia  F ilm ó w  F abu la r
nych, 1951 (Polska).

„P ierwsze d n i“  to

poznania, doświadczenia, d o j
rzewania na tw arzy  starego ro
botnika. Dobroduszność i n ie
śmiałość stopniowo łączyły _ się 
na n ie j w ha rm on ijną  całość z 
now ym i cechami: doświadcze
niem, wolą, hartem , uporem w 

przedstaw icie li w ładz bez - j dążeniu do celu w brew  wszel- 
na jg lęb ie j ; k im  przeszkodom.

Postać P lew y od tw orzy ł niez
m ie rn ie  przekonująco i p raw 
dziw ie Jan C iecierski, dając

mm
pieczeństwa, ludzi 
oddanych klasie robotniczej i 
państwu ludowemu.

Na czoło f ilm u  w yb ija  się, w
ślad za powieścią, znakom ita [ niezapomnianą kreację, bodajże

pierwszy i nie s ię 'N ieg lick ieg o  z m roków postać Błażeja P lewy. I tu, jak ¡jedną z na jw iększych w dzie- 
nasz współczesny film , którego j zapomnienia na plan pierwszy. S w książce, postać ta rysu je  się! Jach naszego film u . Tu ak to r
bohaterem jest polska klasa j spowodowało załamanie 
robotnicza, wyzwolona z ucisku ; kom pozycyjnej powieści, 
i wyzysku, budująca socjalizm  i

l in i i  | praw dziw a i peina, artystycznie j już  nie zagrał 
zam knięta charakterystyką.

Tu aktor 
lecz w c ie lił się 

reszty w postać bohatera.
W scenariuszu załamanie to 

To pierwszy nasz film , k tó ry  I zostało bardzo dobrze w yró w - ;
pokazał, ja k  wraz z odbudowy- j nane. F ilm  rysu je  się jedno litą  j na czasy ludzi poszukiwanych

lin ią  rozw oju fabuły, w k tó re j j Plewa ni
B a ż r j Plewa rośnie wraz ze obraża się w  film ie  z pro le ta 
swym zakładem pracy pod czu j- j dusza w robotn ika 

"opieka pa rtii, dy rekc ji, ra - | x—  ć

Gdy czasy łudzi niepotrzeb- ! In te rp re tac ja  jego głęboko się- 
nych zm ien iły  się w roku 1945 i ga do w ewnętrznej treści prze-

wanym i fabrykam i rośnie w 
walce nowy robotnik, nowy 
obywatel, gospodarz robotniczo- 
chłopskiej ojczyzny. T ó  wresz
cie pierwszy nasz film , zrea li
zowany na podstawie współ
czesnego u tw oru  literackiego.

Jest w ie lką  zasługą autorów 
film u , że podeszli do insceniza
c ji odznaczonej Nagrodą Pań-

jm ian, rozterek, n iepokojów  i 
Plewa "ńa.naszych oczach prze- |zmagań bohatera, przenosi je

gospoda-
I na ekran oszczędnym, 
[zy jn ie  w yb ranym  z

ną .
dy zakładowej, ko lektyw u, w 
k tó re j świadomość robotników  
krzepnie w_ogniu w a lk i z pię
trzą -mi '  ślę trudnościam i, z 
błędam i, z n iew iarą  ludzi w ą t
piących. ludzi słabych i ludzi

precy- 
bogatej

za. Świadectwem  tej przem ia- j gamy gestem i tonem. Ciągle 
n,y jest czyn: odrzuca kuszącą [ten sam jest jednocześnie P le-

stwrnwą powieści Bogdana Ha- I małyęh, z sabotażem reakcji 
m ery „Na przyk ład P lewa“  — i F ilm . jak i powieść, odważ-
w  sposób twórczy. Nie idąc nie- | nie spojrzał życiu w oczy. Nie drze gospodarować, mewa, kto- 
wolniczo za tekstem lite rack im . ! zawahał sie przed zobrazowa- j ry  dal całej załodze przykład 
scenarzysta i reżyser s tw orzy li : niem nie ty lk o  zwycięstw pier- | przyw iązania do zakładu pracy.

■ 1 ■ ’ • J- .......... 1 zostaje ze stróża — m ajstrem
(w  kuźni.

W yciągnąwszy słuszne wmioski z ! przezwyciężanych nieraz po- 
k ry ty k i,  k tó re j poddana została przez błędy i niedociągnięcia, o- 

un iknąć ich i kupowanych nierzadko o fia ra -książka, p o tra f ili .......... . . ,
w  scenariuszu, zachowując z o- j ml. I dlatego p o tra fił wskazać, 
powieści przede wszystkim  kon- ja k  zwyciężać. W tym  leży je -
f l ik t ,  atmosferę i sy lw e tk i lu 
dzi, rezygnując z 
w ierności

o ogromna wartość i siła tno-
- drobiazgowej | b ilizu jąca. Zwycięstwo, kt.óie 

— bardzo tra fn ie  ! odnoszą. w tym  film ie  jego bo- 
przetożvli całość na język ekra - ! haterow ie nie jest zwycięstwem 
nu i jego praw. [dek la ra tyw nym , bo pokazano

Powieść Hamery składa sie [ nam jednocześnie z k im  w a l- 
ia k  gdyby z dwóch nierównych : czono. ja k  trudna i skom pliko-

początkowo m yśl o sprzedaniu [ wa C iecierskiego ciągle inny 
fabrycznych maszyn. Oddaje , nowy, dojrzalszy, a zawsze ba r
ie fabryce, bo zrozUmial, że te- dzo ludzk i, wzruszający, 
raz jest ona wspólnym  dobrem, j Wśród odtwórców  czołowych 

A le zrozumieć, że jest się go- [ ró l w yb ija ją  się obok Ciecier- 
spodarzem, to jeszcze nie w szy -j skiego H. B ie licka , k tó ra  cie- 
stko. Trzeba nauczyć się m ą - [ pło i praw dziw ie zagrała żonę

Plewy, oraz A. M iko ła jew sk i 
bardzo dobry, pełen przekonu
jącej pasji w ro li zazdrosnego 
Ł wahającego się początkowo 
kowala N iedzie li,

B ardzie j konsekwentną i pe ł
niejszą w stosunku do pow ie
ści charakterystyką wyposażone 
zostały w film ie  postacie sekre
tarza zakładowej organizacji 
PPR, N ieglickiego i porucznika 
w ładz 'bezpieczeństwa, M a rc i
niaka. Obu poznajemy w  f i l -

zabrakio cech bezpośredniość 
swobody.

S łabie j wypadła w in te rp re -

m ysłowych akcesoriów i w ry t  
m ie pracy.

F ilm  „P ierwsze dn i" stanowi ! s ia e 'k V ie c ie V i'' bn wydawane. . 111

D RN  Ś R Ó D M IE Ś C IE  
I S T A R E  M IA S T O  Z A W IA D A M IA J Ą

P re z y d ia  D R N  W a rsza w a -Ś ró d 
m ieśc ie  i S ta re  M ias to  p o d a ją  do 
w ia d o m o śc i, że ro z d z ia ł d o d a tk o w y  
bonów  m ięsno  - tłu s z c z o w y c h  na 
m ies iąc  m arzec b r. o d b yw a ć  się bę
dz ie  od dn ia  B do 11 m arca  b r 
w łą czn ie , w  god z in ach  od 8.30 do 
ly  w  lo k a lu  ..C z y te ln ik a “  p rz y  ul. 
W ie js k ie j 12 I p ię tro  - -  ś w ie tlic a .
K O M U N IK A T  W Y D Z IA Ł U  H A N D L U  

W S P R A W IE  BONO W
W y d z ia ł H a n d lu  P .R .N . w  m- st. 

W arszaw ie  k o m u n ik u je , że d o d a t
ko w e  w y d a w a n ie  przez D RN  bonów  
m ięs n o -tłu s z c z o w y c h  na m ies ią c  
m a rzec  b r. d la  n o w o p rz y ję ty c h  
p ra c o w n ik ó w  p rzez z a k ła d y  p ra c y  

- o d b y w a ć  się będz ie  w  dn iach  
od 8 do 12 m arca  b r . w łą c z n ie . Re
je s tra c ja  ty c h  b on ó w  w  sk lepach  
d e ta lic z n y c h  n as tą p i w  d n ia ch  od 
8 do 14 m arca  b r. w łą c z n ie .

B o n y  m ięsno  - tłu szczow e  na m ie - 
będą

te rm in ie  od 10 do 20 m arca  b r.
I u łączn ie . R e je s tra c ja  w  sk lepach  
i d e ta lic z n y c h  o db y w a ć  się będzie  w

ta c ji L. M adaiińskiego postać!jako  całość,/ poważny sukces i 
dyrekto ra. Jest on za mało pro- ! k rok  naprzód w naszym dorob
stym  i serdecznym awansowa- ku film ow ym . Jest zarazem I terminie “od io do 22 marca . br.

* ' łą czn ię .
N ow e  zg łoszen ia  na m ies iąc  k w ie -  
eń b r. 'd la  w s z y s tk ic h  osób, k tó -

nym  robotnik iem , za bardzo ] przekonującym  dowodem, ja t 
dyrekto rem  - urzędnikiem , prze- j dom inującą rolę spełnia w dzie-
m aw ia jącym  z wyżyn swego i le film ow ym  scenariusz, jak j e o b o w ią z u je  (p o b ie ra ją c y  in d y -  P o lsk ie g o .

w id u a ln ie  i n o w o p rz y ię c i do p ra c y ) 
w y p e łn ia n ie  i p o św ia dcza n ie  ich  w  
re jo n o w y c h  b iu ra c h  m e ld u n k o w y .: i  
każdego m ies iąca  — będą w y d a w a 
ne w  D R N . ta k  ja k  w  u b ie g ły c h  
m ies iącach .

T A L O N Y  N A  W Y P R A W K I  
n i e m o w l ę c e

R e fe ra ty  z d ro w ia  d z ie ln ic o w y c h  
rad n a ro d o w y c h  w y d a ją  ta lo n y  na 
w y p ra w k i n ie m o w lę ce .

O soby u b ie g a ją ce  się  o w y p ra w 
kę w in n y  zg łos ić  s ię ’ do re fe ra tu  
z d ro w ia  p re z y d iu m  dz ie l n. ra d y  
n a ro d o w e j, na k tó re j te re n ie  są za
m e ldow ane .

W y p ra w k i w y d a je  się począw szy 
od 8 m ies ią ca  c ią ży  do 3 m ie s ię c y  
ż y c ia  d z ie cka .

T a lo n y  będą re a liz o w a n e  w  spe
c ja ln ie  w yz n a c z o n y c h  sk lep a ch  
M H D , k tó ry c h  adresy  podane  są w  
re fe ra c ie  zd r. p re z y d iu m  d z ie ln ic o 
w e j ra d y  n a ro d o w e j.

O T W A R C IE
O B JA Z D O W E J W Y S T A W Y  

C H O P IN O W S K IE J
(f) 7 m a rca  (p ią te k ) o g od z in ie  

12-ej zo s ta n ie  o tw a r ta  o b ja zd ow a  
W y s ta w a  C h o p ino w ska  w  gm achu  
T e a tru  N a ro d o w e g o  w sa lach Zespo
łu  P ieśn i i T a ń ca  D om u W o js k a

częśęi o da lekim  pokrew ieństw ie. 
Bohaterem  pierwszej jest 
wansowany na m ajstra  Błażej 
Plewa. Bohaterem drug ie j — 
sekretarz organ izacji p a rty jne j

wana była ta walka. Fokazano 
a- [ wahania wśród robotników , po

kazano. że i między n im i byli 
n ie liczni t.acy, którzy dali się 
uwieść w rogie j propagandzie i

PPR, N ieg lick i, występujący na j współdzia łali z nią. Ukazano 
poprzednich kartach aż nazbyt j leśną bandę i likw id u ją cych  ją 
marginesowo. Znikn ięc ie  Plewy | żołnierzy. Pokazano sabotaży-

zakończenia i nagłe w y łon ię- i stów i walczących przeciwko

Każdy dzień przynosi nowe, 
trudne problem y do rozw iąza
nia. Jak znaleźć drogę do serc 
i um ysłów tych, których zatru ł 
jad d ługich dni n iewoli, którzy 
ciągle jeszcze tkw ią  w niezdro
wych oparach przeszłości? Jak 
zespolić ludzi w bo jowy oddział
w i lk i o plan, na k im  sie oprzeć, m ie wcześniej niż w książce, bo

jeszcze w  podziemnej walce z 
okupantem. W idzim y ich potem 
przez cały czas w pomocnym 
działaniu przy odbudowie go
spodarki narodowej i ludzi, w 
dalszej konsekwentnej walce z 
reakcją, k tó ra  przeszła do akc ji 
zza węgła.

Niestety, odtwórcom  obu tych 
ró l, zarówno B. N iew inow skie - 
mu, ja k  przede wszystkim  R. 
Fleszarow i w  ro li sekretarza,

a 7 kim walczyć'
Takie oto problem y stawały 

co dzień i co godzina przed m a j
strem Plewą w dniach, kiedy 
trzeba było  dźwignąć z ru in  
wojennych hutę. Uczył się na 
własnych potknięciach i osią
gnięciach uczyło go życie, 
ko lektyw , ^p a rtia . Każda sto
czona potyczka, chw ilow o prze
grana, fczy ostatecznie w y 
grana, rysowała nową bruzdę

stanowiska. Pozostaje na ekra
nie aktorem  i nie pozwala nie
stety o tym  zapomnieć.

Doda jm y od razu, że jedną z 
ogrom nych zalet scenariusza są 
żywe i bc pośrednie dialogi 
k tóre w dużej mierze przyczy
n ia ją  się do ogólnego poczucia 
prawdziwości, ja k ie  zostawiają 
nam „Pierwsze d n i“ .

Słusznie wprowadzono nową 
postać, narzeczonej N ieghckie- 
go (Celina K lim czakówna). 
dzie lnej współczesnej dziewczy
ny. Jest. to udana próba w pro
wadzenia w ątku miłosnego.

W. Trusten iow  serdecznie 
i na tu ra ln ie  zagrał sierżanta 
A rm ii Radzieckięj, k tó ry , p rzy
niósłszy Polsce wyzwolenie, po
maga w je j odbudowie. R ea li
stycznie rysu ją  sie początkowe 
sceny, pokazujące serdeczne po
w itanie , jak ie  zgotowała lu d 
ność przemysłowego miasteczka 
w kraczającym  radzieckim  i po l
skim  oddziałom.

O żyw ia ją  f ilm  przyjem ne ak
centy humorystyczne.

Reżyseria Rybkowskiego do
brze na ogół prowadzi napięcie 
dram atyczne akcji, starannie 
opracowuje poszczególne sceny, 
szczegóły, tło. Brak je j jednak 
pełnego w ytrzym an ia  po in t ep i
zodów i reżyserskiego dopraco
wania montażu (scena eksplozji 
m otoru i inne), dostatecznej 
płynności w prowadzeniu w ą t
ku  fabularnego.

Udał się, przede wszystkim  w 
scenach zbiorowych i produk
cyjnych, eksperym ent pow ie
rzenia strony opera torskie j f i l 
mu — dokument, arzyście. Ob- 
je k ty w  W, Forberta sprawnie i 
celowo porusza się wśród prze-

w ie lką  rolę odgrywa w nim  ak
tor.

Będąc opowieścią o jednym  
zakładzie pracy i jednym  czło
w ieku, są „P ierwsze d n i" je d 
nocześnie, ja k  to podkreślono w 
ty tu le  film u , typow ym  w y c in 
kiem  z pierwszych dni w a lk i

Nie tra k tu jm y  ich jednak ja 
ko film u  historycznego. Dzie
je Błażeja P lewy i załogi Huty 
O strow iec z -jeszcze b liskich , a 
.¡uż, ’odległych pierwszych dni 
1945 roku, są ■ w pewnej m ie
rze nadal aktualne, choć oczy
wiście w zm ienionych w a run 
kach. A ktua lne  pozostaje bo
wiem  zagadnienie czujności w 
walce z wrogą propagandą i 
sabotażem, w a łk i z w łasnym i 
s ta rym i naw ykam i m yślowym i, 
z ob iektyw nym i trudnościam i. 
A ktua lne  pozostaje zagadnienie 
nowych kadr k ie rowniczych 
które, ja k  Błażej Plewa, w y 
chodzą zza fabrycznych w a r
sztatów.

Takie w n ioski przyszły z ży
cia poprzez powieść do film u  
Takie w nioski idą z f ilm u  w ży
cie. w k tó rym  buduje się socja
lizm .

Lecz jest tu jeszcze jeden 
wniosek. Dla Centralnego U- 
rzędu K inem atogra fii. W ok re 
sie trudności i niedoborów sce 
n,orkiszowych trzeba śm ielej i 
głębiej sięgać do rezerwuaru 
ja k im  może być dia film u 
współczesna powieść i dram at, 
nauczyć się lep ie j ten rezer
w uar w ykorzystyw ać. Sukces 
„P ierwszych d n i“ , cennego f i l 
mu o wysokich walorach ideo
wo-artystycznych. słuszność te
go w ie lokro tn ie  wysuwanego 
postulatu dobitn ie podkreślił.

IR E N A  MERZ

T E A T R Y
P o ls k i — „ In t r y g a  1 m iło ś ć "  — g 

19. K a m e ra ln y  — ..E ugen ia  G ra n d e t"  
g. 19, N o w y  — ..S w o b o dn y  w ia t r " — 
g. 13. p o w sze ch ny  — „S zczęście  F ra 
n ia ' P 19. Donyu W o jska  P o ls k ie 
go ..T a jn a  w o jn a "  — g. 19. S y re n a  

..To  się p o ka że ..,"  — g. 19.15. N o 
w e j w a rs z a w y  — „M in d o w e “  — g- 
19. M u z y c z n y  —- ..O jc ie c  r ie b iu ta n t-  
k i "  g 1.9. W spó łczesny — .»Pro
fes ja  p a n i W a rre n "  -  £- 1?. A tc -  
noum  ..Fociag  do M a r s y li i "  _— g. 
19. L a lk a  — (sala C DD ) -  „M a c ie j 
K ło r.e k "  g. 17. Opera — K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y  g 19. S a ty ry k ó w  — 
(K o n o p n ic k ie j 6) „O b je ż d ż a ln ia  
spo łeczna “  — g. 19.30.

k i m a

M o skw a  — „P ie rw s z e  d n i"  — g 
14.n .  i6.-n, is.45. J l. P a lla d iu m  — 
„B e z  a d re su “  — d o d a te k  „J e d n a  z 
w ie k i“  — e. 15. 17, 19. 21. A t la n t ic  

„B e z  a d re s u "  — g. 11, 15. 17, 19, 
21. p ra b a  — „P ie rw s z e  d n i"  — -g. 
14,15, 16.30. 18.45. 21. P o lo n ia  —
„ A la r m "  s 13.45, 16. 18.15. 20.30 
S t o l i c a  — ,.Z a ło g a “  g. 14, 16. 18. 
7.0. w — 7  — „P o k o le n ie  z w y c ię z c ó w “  
g. H , to. 18, 20. 1 r ta j  — „C ie n ie  na 
lo ra c h "  - d od a te k  „ Ż e ra ń "  — g. 
14. 16. 18. 20. O cho ta  — „G rz e s z n ic y  
bez w in y "  — d od a te k  „P rz e g lą d  
s p o r to w y "  ”  6- 14. 16, 18, 20. S y re 
na — „N ie d ź w ie d ź "  — dod a te k  
„D z ia d e k  do o rze ch ó w “  i  „G rz e c h "  
... g, 15, 17. 19. 21. Tęcza — „P o d d a 
n y "  a .  13.43, 16, 18.15, 20.30. L o t 
n ik  — „M a łż e ń s tw o  K a ta rz jm y '’' — 
d o d a te k  „S k rz y d la ta  m ło d z ie ż "  — 
g. 17 1 19.

❖
M U Z E U M  N A R O D O W E  — W ystaw a

..W ick  O św iecen ia  w  P o ls c e " —
czynne  co dz ie n n ie  w godz. od 10 do 
15. W c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i św ię ta  
w  godz, od  19 do 19. W  p o n ie d z ia łk i 
i d n i pośw ią te czne  m u zeu m  
czynne.

n ie -

R A D I O
S O B O TA  8 M A R C A  

P ro g ra m  I  — na  fa l!  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  5,55. 15.25, W ia d o 

mości 5 05. 6.00, 7.00, 7.55. 12.04, 16.00
20.00, 23.00.

5.10 P o z d ro w ie n ie  P rze w o d n iczą  
ce j L ig i K o b ie t A . M u s ia ło w e j d l i  
k o b ie t p o ls k ic h , 5.20 K o n c e rt p o ra n 

n y , 6.05 W szechnica  R ad io w a , 6.25 
A nd . d la  w s i. 6 35 P o ls k ie  p ieśn i- o 
p o k o ju . ' 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 P ieśn i 
w  w y k . C hó ru  A le k s a n d ro w a . #.20 
M u z y k a  o pe ro w a , 8.55 A u d . szko ln a  
d la  k l .  V I.  9.20 A ud . szko ln a  d la  
k l.  IX ,  9.40 M u z y k a  ra d z ie cka , 10.15 
F ra g m . z o pe r M o n iu s z k i w  w y k . 
O rk . B y d g o s k ie j R ozg ł. P. R. p d. 
A. R ezlera, 10.55 ..T o w a rzyszka  A n 
n a "  fra g m . po w . A . K o p t ia ję w e j,
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 12.30 A ud . d la  w s i,
12.45 Na sw o js k ą  n u tę . 13.15 In fo r 
m a c je , 13.20 P rz e rw a . 15.30 A ud . d la  
dz ie c i 16.20 M o n ta ż  l ite ra c k i M . N ie -  
b o rs k ie j p t. „A n n a  P ro le ta  r lu -  
s z k a ", 17.00 N a jc ie k a w s z e  aud. p rz y 
szłego tyg o d n ia . 17.15 A u d . z c y k lu :  
„S z la k ie m  w a lk " ,  17.30 K o m p . T y 
godn ia  — A . B o ro d in , 18.00 M ik r o 
fo n e m  po  k ra ju .  18.20 M ó w im y  o 
p ro je k c ie  K o n s ty tu c j i,  18.35 Z na
szych p ie śn i. 18.50 A u d . d ia  k o b ie t 
w ie js k ic h , 19.00 Na m u zyczn e j fa l i,  
19.30 S łuchacze  piszą, 19.35 A u d . l i t e 
ra cka , 20.45 K o n c e r t C hó ru  i  O rk . 
K ra k o w s k ie j R ozgł. P. R. p .d , J. 
G e rta , 21.30 „M a r tw e  dusze " — ode. 
pow . M . G ogo la , 21.45 G ra  O rk . T an . 
p .d . J. C a jm e ra , 22.20 IV  Sonata na 
s k rz y p c e  i fo r te p ia n  G. B a c e w i- 
czów ny.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00, 23,50.
6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 R u 

m u ńska  m u z y k a  lu d o w a , 7.20 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.oo L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
sk iego , 8.20 P rze rw a , 13.30 A ud . d la  
k l,  I  i IT, 13.55 A u d . d la  k l .  I I I  i IV ,
14.15 W sp o m n ie n ia  ro b o tn ic z e  A, B o - 
h ru k a , 14.35 A u d . d la  w y c h o w a w 
czyń  p rz e d s z k o li, 14.40 C h ó r P. R. 
R ozgł. W ro c ła w s k ie j p .d . E. K a jd a -  
c-za, 15.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 15.20 
P rze g lą d  p ra s y  l i te r a c k ie j ,  15.30 A ud . 
d la  d z ie c i, 16.00 W szechnica  R a d io 
w a, 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.25 
M u z y k a  taneczna, 17.15 M u zyka ,
17.45 L e k c ja  ię z y k a  ro .sy jsk łęgo , 18.00 
K o n c e rt s o lis te k , 18.30 W szechn ica  
R ad iow a, 18.50 M u z y k a . 19 05 Na m u 
z y czn e j fa l i,  19,30 M u z y k a  i  a k tu a l
ności, 20.00 P rz y  sobocie  po ro bo c ie  
'1.30 M ó w im y  o p ro je k c ie  K o n s ty tu 
cji, 21.45 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  ko m p .
o s y js k ic h  w  w y k . p ia n is tó w  ra 

d z ie ck ich , 22,00 „S ło ń c e  nad R ab
k ą "  — scenka s łuch . J. P o n ity e k ie -  
go. 22.20 M u z y k a  taneczna.

W y d a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z jednoczone ) P a rtit 
0.08-89 Dział p a r tv in v  7-34-30 D z ia ł za g ra n iczn y  8-82-25. D z ia ł 
m e ra ta  i  k o lp o rta ż  P P K  „P u c h "  Oddz. W arszaw a, u l. S re b rn a  
}  z ł 50 g r, p re n . zb io ro w a  od  5 egz. na je d e n  adres, p a r ty jn a


